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Rok IL 


Kraków, Piątek 5 września 1919. 


Przyszło raz — (i to stę zdarza), 
Widmo nędzy do paskarza, 

I tak z nieśmiałością rzecze: 

„„Żresz tak, że się dławisz, człecze, 
Nim z obżarstwa pękniesz — wprzódy 


M Daj mi jaki kęsek chudy! 


sz % o licznych faktach systematycznego na- 
uc dia przez Niemców neutralności na pogra- 
że pa polsko-niemieckiem. Stwierdzono więc, 
Sian CY niemieccy codziennie ostrzeliwują 
Weist, wiec. Onegdaj zestrzelono aparat pruski i 
dek; do niewoli lotników. Trzy aeroplany nie- 
«ję ostrzeliwały ulice Będzina, przyczem 5 
W zginęło, 20 zostało rannych. 


Sadzenie mostu na Przemszy, 
aOwico (PAT). Komunikat powstańców 
tę ich; Katowice, 2 września: Dnia 31 sierpnia 

Odzinje 10 wieczór na północ od Tarnowiec 
my most kolejowy. Przez przerwanie 

dy, ów telegralicznych i telefonicznych Tar 
Y dni, Górne zostały odcięte od okolicy. W no- 
31 sierpnia oddział Grenzschvułtzu wysa- 

na Przemszy pod Sosnowcem. Dnia 1 


wa (telei.). Na polecemie naczelnego 
4 aresztowany został na froncie wo- 
dzi UCZNik żandarmeryi polowej, Wehr, 
Areszt Y do sztabu armii gen. Listowskie- 

owanie to nastapilo z powodu alarmu- 
> | o rozsirzelaniu przez żandarmeryę 
lesie łnnińskim dwudziestu wygnań- 


Bombardowanie Będzina z powietrza 
Zginęło 5 osób. 20 osób rannych. 


ataza wa (telef.). Ze ster wojskowych komu- j 


Stary paskarz — trochę wstyd mu, 
Jednak nic dać nie chce widmu: 
— Hola, służba! — głośno woła, 
Patrzcie! baba na pół goła, 

Serce krwawi widok nędzy, 

Ach! wyrzućcie ją co prędzej!“ Kruk. 
ECB 


września o gogz. 1 w nocy kompania Grenz- 
schntzu zaatakowała Pictrowice dwoma kulo- 
maiotami i samochodem pancernym. Kulomioty 
ustawiono na wzgórzu skrabelskiem i stamtąd 
ostnzeliwano wieś. Walka trwała trzy godziny, 
potem kompania Grezschutzu ccfnęła sią. Do- 
wódca tego oddziału, Manner, ciężko ranny, — 
Z naszej strony strat niema. $ 


Masowe aresztowania ludnośi polskiej 


Sosnowiec (PAT). 2 września: We wsiach nad- 
granicznych Niemcy zarządzili spis wszystkich 
ludzi i wydali legitymacye. Nieobecnych uwa- 
żają za powstańców i pociągają do odpowie- 
działalności. Przedwczoraj w powiecie trzciń- 
skim opublikowali Niemcy następujące ogłosze- 
nie: Z każdej młejscowości, z której będą pada- 
ły strzały do naszych wojsk, zostanie areszłowa. 
nych 20 osób. 

MES TOTNNTONACOTZPESZNNA 


Rozstrzelanie 20 wygnańców polskich. 


Ekshumacya zwłok, — Aresztowanie por. Wehra. 


ców, wracającyek z Rosyi ds Peiszi. Z Warsza. 
wy udała sie z tego powodu do Łunińca komil. 
sya śledcza wraz z kompanią piechoty. Frupy w 
lesie orńkcopano i ekshumowame zwłoki. Peruer- 
nika Wehra przywieriene de Wsamweny i esn- 
dzono w Cytadeli. 

meea mac 


Nr. 240. 


we jarzm 


Kraków, 4 września. 


Znaleźliśmy nareszcie przedmiot eksportu, to~ 
war, który posiadamy w obfitości, a bardzo po- 
szukiwany na rynkach światowych: ręce nobo< 


| cze. 


|. ZOO Z OOO YZ e R S a | 


W ciągu ostatnich pięciu lat olbrzymia więk- 
szość państw europejskich utraciła miliony lu- 
dności silnej, zdrowej, reprezentującej najdziel- 
niejszą siłę wytwórczą. Każdy z krajów, uczest 
niczących w wojnie, jest nadomiar obarczony O- 
bowięzkiem ulrzymywania setek tysięcy kalek, 
inwalidów, wdów i sierót po poległych. To też 
staje się rzeczą bardzo zrozumiałą, że zapotrze- 
bowanie siły roboczej będzie bardzo wielkiej 
zwłaszcza w krajach zwycięskich, którym nikt 
nie będzie stawiał przeszkód w odbudowywaniu 
zniszczonego przez wojnę gospodarstwa kraje- 
wego. 

W szczególności Francya, najbardziej spusto- 
szona, gdyż była terenem najzaciętszych bojów, 
zatrudni tylu robotników, ilu ich ściągnąć zdo- 
ła. Zarobki, — choćby mniej obfite, niż w Pol- 
sce, — obliczane we irankach, w zamianie na 
naszą papierową walutę, mogą dawać spore ©- 
ezczędności. Wrócimy zatem de stosunków 
przedwojennych. 


Lud polski stanie się żywym towa- 
rem eksportowanym za granicę. 


wynajmowanym przez obcych. Pracować będzie 
na rozkwit cudzego bogactwa, a produkt, wy» 
pracowamy przez polskie ręce, jako wytwór za- 
graniczny, wracać będzie do nas, bogacąc kupa 
ców pośredników. W zamian za to płynąć będą 
do naszego kraju, tak jak przed wojną, miliony, 
oszczędności emigranckich dla rodzin, pozosta- 
łych w domu. Czemże jedrax będa te dziesiątki 
milionów w stosunku do sotek milionów lub mi. 
lisrdów, którymi bogacić się będą kraje obce, 
eksploatujące Gna rzecz własnego rolnictwa, 
przemysłu í handlu polską siłę wytwórczą i pol- 
skł rymok Spożywczy? 

Słusznie rzekł ongi Supiński, że narody, nie 
umiejące pracować i oszczędzać, muszą zginąć 
z powierzchni ziemi. 

Polacy — jak się okazuje — umieją pracować 
i umieją oszczędzać, ale tylko na obczyźnie. U- 
mieją się nawet dorabiać i bogacić ma emigra- 
cyi. Przeto bez względu na wysiłek polskich rąk 
i mózgów Polska jest, a widocznie ma zostać $ 
nadal, krajem ubogim, choć z niej obcy przed- 
siębiorcy ciągną milionowe zyski. 

Za czasów niewoli ten smutny stan rzeczy, ta 
masowa emigracya polskich sił wytwórczych i 
to panoszenie się obcego kapitału na polskim 
rynku poczytywane były za smutny wynik na- 
szego nieszczęsnego nołożenia politycznego. 

Zarząd kraju był w rękach obcych, a obca wła- 
dza nie miała bynajmniej na celu dobrobytu 
polskiej ludności, rozzwitu polskiej gospodarki. 
W czasie wojny okupacya wojskowa planowo ł 
systematycznie paraliżowaławytwórczość miej- 
scową i bezwzględnie wyciskała z kraju na 
rzecz własnej ludności wszystko, co mogło pod- 
trzymać jej siłę ekonomiczną i jej odporność ną 
T wojenne. Nie tylko płody ziemi polskiej, 
eaz 


polskie ręce robocze rekwirowano 
i wywożono do Niemiec. 


Jako jeńcy czy jako zwerbowani dobrowolnie 
lub przymusowo robotnicy, pracowali Polacy w 
pruskich fabrykach, warsztatach, folwarkach, 
na zaopatrzenie niemieckiej armii w żywność, 
towar i amunicyę. Nie tworzono wojska polskie- 
ge, aby poiska krew nie służyła niemieckina ee- 
len wojennym. Als polskim znojem i potem 
podtrzymywano potęgę armii niemieckiej i wy- 
trzymałość ekonomiczną narodu niemieckiege. 
Czynionse to zupełnie darmo, bez widoku jakish- 
kolwiek korzyści politycznych. 

Dziś naród polski jest niepodległym. a lud 
polski otrzymał suwerennąa władzę w kraju. 


zu a 


Driś łud ten mógłby tak pokierować swoim i 
swojej Ojczyzny losem, aby już 


nie wysługiwać się nikomu, nie 
iść w żadne jarzmo, 


by nie tylko żadna kropla krwi połskiej nie zo- 
stała przelana na rzecz obcej potęgi, ale także, 
aby żaden wysiłek polskich ramion, czy pol- 
skiego mózgu nie był wyzyskany na zwiększe- 
nie obcego bogactwa. 

Na to trzeba już tylko jednej rzeczy, bardzo 
prostej i elementarnej, tej jednak — niestety — 
mikt dotąd ludowi polskiemu nie wytłumaczył. 
Trzeba — aby każdy obywatel połski, (a obywa- 
telem jest dziś polski robotnik), zro”uminł. że 
obowiązkiem jego jest pracować nie tylko čla 
siebie, lecz dia kraju ojczystego, oszczędzić nie 
tylko wlasny zarobek, lecz zarobek Polski, dbać 
o zysk własny o tyle, o ile to z zyskiem ogólnej 
gospodarki krajowej jest zgodne, o ile bogactwo 
jego osobista begactwa powszechnego przyspa- 


DZA. LJ 

Jeśli tego nie zrozumie, bez wrgiedu na wszel- 
kie oficyalne akty, przyznające niepodległość 
Polsce, naród polski będzie narodem niewolni- 
ków. i będzie musial iść w jarzmo, jeśli nie ob- 
cego rządu, to obcego kapitału, o ile w wolnej 
Polsce zasnieżdzi sio nieuleczalna nędza. 

Ta nędza, ta zawisłość od obcych, stanie się 
nieuniknioną, gdy praca ustanie, gdy obcy nas 
kywić i zatrudniać będą. 

Ta nowa niewola będzie krzywdą, którą samt 
sobie wyrząizimy, więc nie obudzi niczyjego 
współczucia. Nie będzie ona też bynajmniej na 
współczucie zasługiwała, lecz na pogardliwe 
politowanie, którego nam z pewnością świat nie 
odmówi. Naród, który mógłby być wolnym, ale 
nie chce, mógłby być bogatym, ale się o to nie 
stara, mógłby być potężnym, ale o to nie dba! — 
gdy po stu latach niewoli cudem odzyskają wol- 
pość roztrwomi przez lekkomyślność i głupotę, 
zostanie okryty pogardą wobec historyi. A prze- 
fiez naród ten, cudownem zrządzeniem losu z 
kajdan wyzwolony, mógłby się stać oparciem 
dla ludów siabszych, broniących się przed uci- 
skiem i zagladą, ciemnotą i barbarzyństwem. 
Kraj ten mógłby się stać na nowo, jak był prxed 
wiekami, spiżarnią Europy, warsztatem kul- 
tury materyainej i umysłowej, zasilającej roz- 
logio obszary Wschodu, 

A ma to trzeba tylko 
zgodnego wysiłku mózgów 
i wytężenia ramion dla dźwi- 

gnięcia kraju, 
nów 4 popiołu wielkiej wojny. Lecz on wolał 
padać i kłócić się, niż połączyć swe siły w pra- 


cy i w trudzie. 
Jeszcze czag zawrócić z drogi. 


— M Z A A W GO CÓ TE 


GORIEG FRAXGWSMI 


padku i wstąpić na tę wyżynę, ku której pcha 
nas los, dziwnie łaskawy na Polskę w obecnej 
dobie dziejowej. Alboż u nas w kraju braknie 
pola do pracy i braknie poiężnych do pracy po- 
budek?! 

Toć tu wszystko jest do zrobienia i wszystko 
od początku zaczynać trzeba. 

Nie tylko we Francyi, lecz i u nas zniszczone 
pola, zrujnowane warsztaty i iabryki. I u nas 
gospodarstwo krajowe odbudować, ba! na nowo 
budować potrzeba. Ziemią polska może i musi 
wydawać plony kilkakrotnie większe, niż przed 
wojną, Bo już jej ani zbożem, ani bydłem po- 
łudnie Rosyi zasilać nie będzie. Polska zwięk- 
szyła kilkakrotnie swe zapasy węgla, czemuż 
miastom naszym i fabrykom brakuje opału? 
Polska może dowolnie, wedłe własnych potrzeb 
zwiększać swoją sieć kolejową; czemuż setki 
tysięcy robotników, utrzymywanych z jałmu- 
żny pustego skarbu polskiego, nie rozejdą się 
po kraju dla budowy tych dróg, które stać się 
mogą tętnicami życia i ruchu w ciele nowo na- 
rodzonej Polski? Nasze miasta i miasteczka to- 
ną w brudzie i są gniazdami chorób j zarazy. 
Ileż pracy trzeba na to, by je doprowadzić do 
porządku, aby z nich uczynić zdrowe siedziby 
ludności cywilizowanej, pracującej dzielnie i 
owocnie, a oddychającej wolnością i dobroby- 
tem. 

Trzeba nam dziesiątków tysięcy szkół, domów 
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n araa Z O A OZON EŃ 


ludowych, gmachów pocztowych, stacyi kolejo=. 
wych. Na rozległych obszarach wschodu, która 
oręż polski wydziera z rąk barbarzyńskiego Na- 
jeźdźcy, — rozpościera się wielkie pustkowie. A 
przecież ongi, przed wiekiem, kwituęło tam ży” 
cie, życie polskie. Były tam placówki nauki i 
oświaty, któremi szczyciliśmy się przed Euro- 
pa. Był dobrobyt i był bujny ruch umysłowy: 
To wszystko może się dziś odrodzić i wskrzesić 
— ale i na to pracy, pracy i jeszcze raz prac$ 
potrzeba, 


Tylko przez pracę zgodną, 
wytrwałą, wytężną, 


możemy zdobyć silną, bogatą i szczęśliwą Pol- 
skę, ale trzeba do tego podboju przystąpić 7% 
raz, czemprędzej organizując i mobilizując af- 
mię roboczą, która ją opanuje i podźwignie. ~ 
Wymaga tego nie tylko dobro całego narodw 
lecz ciążąca na nim, jako na całości, święta po- 
winność. Od niego bowiem i tylko od niego 78^ 
leży dzisiaj, czy Polska stanie się kamieniem 
węgielnym odbudowy cywilizacyi europejskiej» 
czy pozostanie historycznem  pobojowiskiem, 
pełnem słynnych ruin i żałobnych wspomnień, 
jak owe sławne pus*:owia Azyi Mniejszej, © 
których uczeni odnajdują ślady wielkich © 

i bogatych stolic państw, które upadły, ludów 
które wygasły. Refiektor. 


hieno oddają cale tormacye waj 


Kraków, 4 września, 

(7) Berlińskie biuro Wolifa usiłowało świeżo 
zaprzeczyć wieściom o roziokowaniu wojsk ro- 
syjskich w prowincyach bałtyckich, W kłam- 
stwie swem posumęło się ono do twierdzenia, 
że żaden niemiecki oddział ochotniczy (Frei- 
korps) nie przeszedł w służbę rosyjską. 

Sprostowaniu temu, obliczonemu na uśpienie 
czujności państw koalicyjnych, które zaczęły 
się już niepokoić tym w tajemnicy wielkiej 
dokonywanym  knowaniom  rosyjsko-niemie- 
ckim, zadaje kłam niemiecki organ socyalisty- 
ciny „Freiheit“, który pod adresem biura Wolf- 
fa pisze: 

„Wiadomości te są wręcz kłamstwem. Uwa- 
Żamy to za nicbywaie wprowadzenie w błąd o- 
pinii publicznej, jeżeli prezz tego rodzaju zatu- 
szowywanie stara Się rzgd przedstawić fakta 
znano każdemu Niemceowi, jako niałsiniejące. 
Jest bowiem faktem, że cale fannacye wejskowe 
niemieckie "z calkowitem wyekwipowaniem 
przeszły do armii rosyjskiej, 1 że w dalszym 
ciagu do tejże armii przechodzą. 

nla Hurlandya zapełnicna jest niemieckimi 
żołnierzami w rosyjskich mundurach, Przejścia 
wojskowe odbywają się za zezwołeniem i z wie. 
dzą wyższych komend; taksamo, jak w Niem- 


AAC RZ W NA PA WA 


+ wojny nia Wschodzie, Z kim? Oczywiście Z 


l 


Jeszcze można ratować się od ponownego u- Í czech przeszachrowuje się ludzi dia armij ro- | 


MEME 


syjskiej ma zgodą urzędów wojskowych. mamy 
ma to pozytywno dowody, że hr. Golia 

kimi środkami poricra wyeckwpowanie 
cyjnych wojsk rosyjskich. Dowodzą tego prótź 
dawniej przez nas podawanych już dokume“ 
tów odpowiedzi od biura pośrednictwa w LIP 
sku, jakie otrzymali niemieccy lekarze ki 
rzy zgłosili się na anonse do służby zagranie 
Zawiademiono ich, że lekarze i personal sanh 
tarny potrzebny jest dla armi rosyjskiej, któ 
w porczamieniu z gen, Goltzem, jak i innymi 
znanymi dowódcami niemieckimi ma walczyć 
na Wschodzie. 

„Wszelkie wykłamywanią złę rządu nienie” 
ckiego I wladz wojskowych wokec tych re! 
cyi nie są niczem innem, jak obrazą niej" 
ckiej klasy robotniczej, która pod żadnym W% 
runkiem nie chce i nie może tolerować tego +i 
dzaju akcyi na wschodzie. 

Nawet „Berliner Tageblatt" widzi się zad” 
szornym podać wiadomość z Tylży, ża wiele" 
transporty wojskowe, prorianty, amanicyfy 
maty skierawuje się poprzez wsckodnio- 
granicę w strone Kurlaudyi, ne" 

Niemey zatem przygotowują aslię do pole 
ską, gdyż wszędzie na wscnodzia a 


spotkają >, 
swej drodze Polskę. Dlatego też Niemcy, [e 


MAR KEK im. L SŁOWACNEM, 


KILKA UWAG Z POWODU OTWARCIA SEZO- 
NU. — WARYANTY W OBSADZIE RÓL I NO- 
WE SIŁY ARTYSTYCZNE. — WZNOWIENIE 
SZTUKI T. BIETNERA „W MAŁYM DOMKU", 


Obydwa teatry miejskie rozpoczęły nowy se- 
fon. Niebawem otworzy również podwoje teatr 
trzeci, powstający z inicyatywy prywatnej, a 
wzsiemna artystyczna konkurencya wyjdzie 
_ piechybnie usiłowaniom 4 ich skutkom na ko- 
czyść. 

Scena. nową odciąży repertuar teatru, im. Sto- 
wackiego. Pozbawiony. balastu farsy, powinien 
aspiracye skoncentrować w kierunku repertua- 
ru poważnego. Repertuar, inscenizacya i pomy- 
słowa reżyserya, oto wszystko, czem dziś może 
Epee] pierwsza scena stworzyć interes dla wi- 

owni. 

Wielkiej tradycyi Koźmianów i Pawlikow- 
skich, tradycyi gromadzenia pierwszych sił ak- 
torskich, zbrakło. To, czem jeszcze rozporządzał 
gezon poprzedni, zabrała w znacznej mierze War 
szawa, o czem obszerniej pomówię niebawem na 
tem miejscu. Wydatne szczerby, uczynione w 
porsonalu, zapełniono siłami młodemi. Nie prze- 
tzę, że są wśród nich zadatki na przyszłość, 


lecz zdać sobie należy sprawę, ile pracy rzetel- į 


nej, ile zmysłu pedagogicznego, będącego wynt 
kiem doświadczenia i wiedzy, trzeba wnieść w 


| 


< svee 


Planowość pracy — i 
wzgląd pedagogiczny) i w kierunku doboru 
sztuk i obsady poszczególnych ról, która nieje- 
dnokrotnie będzie musiała być etapem dla 
bkształcącej się siły wykonawczej, ma przed sobą 
w sezonie cbecnymm pole bardzo szerokie. Pierw- 
szą scena krakowska posiada wielką przeszłość. 
Czem była kiedyś, o tem ślad na kartach histo- 
ryi teatru w Polsce pozostanie trwały. Tem 
większa tedy odpowiedzialność za kontynuacyę 
tej historyi, tem większe wymagania w stosun- 
ku do pracy tego teatru. Scena krakowska 
przed laty kształciła talenty aktorskie, 
darząc nimi inne sceny poiskie, to też w rozwo 
ju kultury teatralnej miała imię tak świetne, 
że o dobro tego imienia należy dbać ze szczegól- 
ną pieczołowitością i staraniem. Wielka odpo- 
wiedzialność spoczywa na czynnikach, decydu- 
jących o łosie naszego teatru, wielkie zadanie, 
by nawę jego utrzymać na powierzchni zasługi, 
a oszczędzać jej bolesnych eksperymentów. 

Pisząc o wyzyskaniu sił, któremi obecnie scena 
nasza rozporządza, nie można pominąć milcze- 
niem występu pani Pancewiczowej w „Rzeczy- 
wistości' Gorczyńskiego. Artystka posiada wa- 
runki zewnętrzne jaknajlepsze, dar dramatycz- 
nego akcentowania kwestyi i żywego prowadze- 
mia dyalogu. Role modelki w sztuce Gorczyń- 
skicgo odtworzyła z wielką ekspresyą, podkre- 
ślając umiejętnie finezyjne stronę kreacyi. 

Z czterech sił nowych, które widziałem do- 
wychczas na scenie im. Słewsckiego, najkorzyst- 


| miej zaprezentowała się p-na Hryniewiczówna. 


to planowość (przez | 


— NA A | 


hojnie . 


wdzie w grze „stylu“ Fredrowskiego, lecz ze 
żyć wypada, iż p-na Hryniewiczówna jest doP „, 
ro siłą początkującą. Natomiast p-na Bia 

ska, jako Aniela i p. Ziembiński, jako AIDIB; -sg 
wyszli poza gramicę poprawności, jakoby, 
ma korzyść artysty zapisać należy umiark owy, 
nie efektów roli i łagodzenie jaskrawości pić 
P-nę Białkowską radzi będziemy zobaczy. 


é jA 
| w zakresie kreacyi lirycznych, które na jwidcj 
| niej mie leżą w rodzaju jej talentu. — Ró gel” 


í 
pna. Kacieka, jako Karolka w „Rzeczywis Aż 
nie wydobyła z roli rysów silniej indywi” 
nych. Była tylko poprawną. Dykcya jej 


| mowę wvraźną, czyni to jednak jakby Z > 


w 
| musem, co objawia się zbytnią twardości saf 


nu. Ową twardość tonu (w wyrazie Kono gd 
aktorskiej) posiadały również momenty d 
tyczne roli. , 
Dyrekcya teatru zapowiada, jako p? gu 
premierę sezonu: „Ogród młodości” Taag” 
Ritnera. Zanim będę miał sposobność zdać is 
wę z wartosci literackiej sztuki i wykonań 
przez naszych artystów, godzi się zano Pisa 
wczorajsze wznowienie dramatu tegoż SW 
„W małym domku“. Jest to jedna z pl 
sztuk Rittnera. Niema w niej ani tej zw dow 
tematu, ani śmiałej konstrukcyi w D a 
scen, którą spotykamy w późniejszych jego rans 
rach — zbyt silnie i jaskrawo objawia sie ; pett 
rzeczy, co dzistaj innymi, lagodniejszy™® tot 
dziej artystycznymi Środkami wydoDyW? miga? 
z tła tematu. Jest jednak w sztuce dobre rset 


kierownictwo sceny, które z materyału aktor- | Rolę Klary w „Ślubach panieńskich* Fredry pomysłu i śmiałe wyzyskanie groteski, gra 
skiego, ucząc i kierując dalszym rozwojem ta- grała z temperamentem i znaczną rutyną. manej nagle efektem tragicznym. Rze niemo. 
lentów, ma wytwarzać zespół, odpowiedzialny | Wiersz mówiia dobrze, prewadziła tok rzeczy w dawnym zespole, a plastykę sztuki | gd 


sa tiómaczenie repertuaru. Każdą siłę w tym 
wypadku należy nie tylko wykorzystać najin- 


swobodnie, wykazując dużą staranmeść drkcyi. 
Nadte tempe gry („picta Ashillesoaa* sceny 


| krakowskiej!) miais ariystka wiaściwe, podkre- 


+sdmiosla pomysłowa współpraca tak = i poł 
szonych artystów, jakimi są: Jedno robi 
anrzewska. Jan P! 


wy 


| ga umiejętnego ćwiczenia. Artystka dba 9 Jor. m 


sE | 


m mim 0 SR o ban ado aa a a 


tenaywnicj, lecz wykoreystać ją w ten #poséb, 
by dać jej najlepszo werunmki rezwoju. 


i ślaiące dowsip i zyrwość sytuacyi. Zbrakło wpra- ERIA A G ERIKY 
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Numer 240 


Głową Polski, zawierają sojusz z reakcyą To- 
Syjską, będącą równie zakamieniałym wrogiem 
Polski, jak i Niemcy. 


Jak się wobec tych machinacyi zachowa koa- 
licy a? 


Aid nięmiachith MPI MÓW werde t5 si 5 
LOTNIK NIEMIECEI NA USŁUGACH RGSYIL. P 
Sosnowiec. (PAT). Jak wiadomo, w zeszłym 

E aa eames mne TSTZDEZWNEĄ 


EONIEC KRAKOWSKI 


tygodniu zestrzelono aeroplan niemiecki. U lo- 
inika znaleziono list od jego kolegi, który opi- 
suje, że jest na usługach Rosyi i na korzyść 
Rosyi urządza wywiady lotnicze, aby Anglii po- 
krzyżować jej plany. Z tej racyi jest juź w dro- 
dze do Rosyi 289 AE Rów. 


Brak mieszkań w krakowie. 


Kwatery dia wojska. — Dwa miliony deficytu. — 60 tajnych pensyonatów. 
otelarze podnoszą ceny o 30 procent! — Opuszczone forty i baraki. — 


Kraków, 4 września, | 
Katastrofalny brak mieszkan w Krakowie, 
rowadzajycy do takich auientyanych konie- | 
ości, że przejezdne osoby zmuszone są nie- i 

edy spędzać swe noce na plantach lub Bło- 
niach, spowodował zajęcie przez wGjskCWIŚĆ 
ej uczby poaui hotelowych i przeznanze- 

Nie jch częściowo na stałe kwatery oficerskie, 
Ściowo nia t. zw. „turnusy“, tj. kilkudniowe 

Pobyty przejezdnych oficerów. Za czasów au- | 
ackich tego rodzaju system już istniał, ho- | 

tlarze ip | akg wówczas pełne kontrakto- | 

| 


zagwarantowane należności za, odnajęte dla 
Wojskowości pakde hotelowe, byli z tej trans- 
cyi bardzo zadowoleni, nie bardzo jednęk z 
80 był zadowolonym magistrat, na którym 
Spoczywał ciężar ponoszemia kosztów za kwa- 
unki. Wystarczy przytoczyć, że wskutek te- | 
ciążenia obowiązku, wydział kwaterunmkowy 
agistratu wykazał 2 miliony koron doficytu. 
tosunki się dla magistratu poprawiły, gdy 
im warszawski uchwalił, że hotelarz pobie- 
4 ma za każdy pokój z biura kwaterunikowego 
t korony 50 halerzy. Jednocześnie wskutek przy 
cią wojsk Hallera i licznycn ofcerów koali- j 
Wjnych liczba „rekwirowanmych" pokoi wzrosła. | 
Magistent musial zajmować złe tylko poknsje 
W hotelach, lecz i w większych pensyonatach. 
tym teraz terenie wyiworzyly Się fatalne 
anki. Z jednej strony każdy hotel lub pen- | 
t starał się uniknąć obowiązku oddawa- 
Róg, pokoi, z drugiej strony rozwinął się wybi- | 
system proitckcyjny za posrednictwem rad- 
tych Rady miejskiej, do których udawali się i 
Porai właściciele boteli i pensyoratów o u- | 
cie swych wypływów i zdjęcie z nich ovise- 
R kwaterunkowego, System ten — jak zwykle 
U nas — rozwinął się bujnie, 
Hotelarze, którym obowiązek kwaterunkowy | 
Riemożlirviaż ciągnienie takich zysków, do ja- 
ich przywykli podczas wojny, zwołali wczoraj 
7 biur: ze kwaterunkowym magistratu zebranie | 
"Sprawie kwater wojskowych. Zebraniu prze- | 
hiczył naczelnik wydzizłu kwaterunkowego, 
Bv radca magistratu p. Edward, Kubalski, 
ny ;*Órego ręce hotelarze ztożyłi pismo ze swy- 
EE Domagają się oni przedewszyst- 
równomiernego rozłożenia na wszystkie 
hotelo i pensyonaty, a nawet mieszkania pry- 
tne obowięzku kwatorunkowego, podkreśla- 
w Że dotychczes niektóre pensyonaty — dzię- 
sa Wpłvwom radnych miejskich — nie oddały 
` i jednego pokoju dla w:ojskowości. Następnie | 


żądali albo zniesienia „turnusów“, albo podwyż- 
szenia opłat do zwykiej normy cennikowej, po- 
nieważ kwota koron 4.50 w żadnym wypadku 
nie pokrywa kosztów utrzymania pokoju. Wre- 
szcie hotelarze zaznaczyli, że są w posiadaniu 
60 adresów tajnych peńasycozatów, w których u 
prawia Się najpospolitszy pasek, Te tajne pen- 
syonaty możnaby użyć jako pomieszkamie dla 
oficerów. Będąc w posiadaniu 60 adresów taj- 
nych peńnsyonatów, hotelarze nie chcieli podać 
tych adresów, motywując swoją odmowę tem, 
że obawiają się, aby wielu właścicieli ze wspo- 
mnianych 60 nie poczyniło zaraz starań i nie 


, użyło protekcyi w celu dalszego uprawiania pā- 


ska, Adresy te mają hotelarze złożyć na ręce 
wojskowości, w celu natyciimastowego zajęcia 
mieszkań tych na kwatery. 

W odpowiedzi na żądanie właścicieli hoteli 
nadradca Kubalski oświadczył, że — eo się ty- 
czy równomierniego rozkładu obowiązku kwa- 
terunkowego — dołoży wszelkich starań, aby 
postulaty hotelarzy były zrealizowane, magi- 
strat nie może naiomiast zgodzić się na pod- 
wyższenie opłat zą pokoje. 

Wobec tego hotelarze po kiikuminutowej na- 
radzie zgłosili nowy wniosek, aby magistrat, ja- 
ko rekompesatę za stratę na kwaterach wojsko- 
wych, pozwolił im podnieść cenę pokoi dla osób 
cywilnych o 30 procent i w tym wypadku zno- 
siliby nadal obowiązek kważerunkowy. Z tym 
wnioskiem delegacya hotelarzy udała się do 
prezydyum magistratu. 

Nie próbując bynajmniej brać w obronę wha- 
ścicieli hoteli, którzy z pewnością nie dadzą so- 
bie krzywdy zrobić i mimo wszystko „dobrze* 
zarabiają, musimy z obowiązku dziennikarskie- 
go zwrócić uwagę na fakt niezanadności na- 
szych władz wojskowych. 

Całe forty koło Krakowa, w któsych dawniej 
misściły się liczne oddziały wejska, zostały o- 
puszczone i niszczeją. Chłopi rozkradli drzwi i 
okna, W Szezakowej i Oświęcimiu znajdują się 
próżne baraki, mogące pomieścić wielotysięczne 
rzesze, Baraki te, zaniedbane i spuszczone, gni- 
ją i psują się, Czyżby nie dało się przy niedu- 
żym nawet nakładze pracy i kosztów przede- 
wszystkiem nie dopuścić do zniszczenia, a po- 
wtóre urządzić i odrestaurować te wielkie gma- 
chy mieszkalne i przez. umieszczenie w nich 
pewnej liczby wojska Opróżnić jedne, drugie 
koszary, w któryckhky znów można było urzą- 
dzić wspaniałe pokoje dla oficerów. bb. 


Ataman Szmoseńko w Płoskirowie. 


Opowiadanie naocznego świadka o strasznej rzezi żydów. 


Kraków, 4, września. 
M żydów w Płoskirowie dokonana przez 
ta} al zaporożców z armii Petlury, nie była 
dop” odosobnionym, równocześnie bowiem po- 
Maiaca krwawe sceny rozegrały się po innych 
z i miasteczkach, a działacze ukraińscy 
stawiali je jako odruch żywiołowy ludno- 
w Przeciw sympatyom bolszewickim rozpow- 
E wśród żydów. Wynaleziono nawet 
Usyrawiedliwienia tych krwawych orgii nie- 
definicyę, nazywając je tępieniem bolsze- 
dz M. Bez względu jednak na opinię i kierun- 
Masowy mord w Płoskirowie wyróżnia się 
Et w tych czasach powszechnego zdziczenhia, 
Nitaj onura karta, owiana nastrojora niesimo- 
niemal grozy. Wyrzynano tu ludzi bez- 
dą, ch na zimno, systematycznie, z wyrafi- 
Wega em okrucieństwem. Ani śladu żywiało- 
ły 7 Puchu, a nawet chęci rabunku — skle- 
dą g p, M zostały nietknięte, nie przyjmowa- 
Rajd ch PU choćby go ofiarowano w złocie klej- 
~N i srebrnych naczyniach. 
ae e dobra waszego nam trzeba a duszę z 
thea emy mwywlec, odpowicdzicii fatalistycz- | 


nie siepacze atamana Samosenki, sprawcy tej 
potwornej katowni. 

Rzecz działa się dnia 15 lutego. Dzień był od 
rana mglisty, opowiada jeden z naocznych 
świadków, który z okna własnego mieszkania 
był przymusowym widzem tej straszliwej pa- 
noramy j zdawało się, że przejdzie jak inne. 
Dzieci zebrały się w szkole, gdy na raz wszedł 
do klasy żołnierz z miejskiej milieyi, doradza- 
jąc, by się rozeszły do domów, bo w mieście za- 
częłą się strzelanina. — Było to, jak się później 
okazało, powstanie bolszewickie, spowodowane 
przez garstkę fanatyków, którzy eśmieleni bli- 
Skością bolszewickiego frontu, próbowali szczę- 
scia na własną rękę. Zaporożcy Petlury wyco- 
fali się w pierwszej ehwili, nie wiedząc z jak 
słabemi siłami mają de czynienia, lecz po trzech 
godzinach już zoryentowadi się w sytuacyi i pe- 
wrócili do miasta, wypierając bez truru garstkę 
domorosłych bolszewików, których było co naj- 
wyżej stukilkudziosięciu. Ci estatni ustąpili z 


mm 0 0 mo Z Z O RAE EE W ER A AO EE e ZY O POZY ZOO ZOZ ZYC PO AJ PÓZ e a a m. 


miasta i odeszli w kierunku Felsztyna. Zdawało | 
się więc, że burza jest juk zaśegnana i spokój 


czikiem przywrócony . 


Str. 8 


Zamierzałem wyjść z mieszkania, by zasięg- 
nmąć języka, gdy oto spejrzawszy przez cekno 
ujrzałem dziwny widok. Przez całą długość uli- 
cy Aptekarskiej, przy której była nasza szkoła 
i dalej ku bazarowi żydowskiemu ustawili isę 
w dwóch szeregach kszacy zapcrozcy atamana 
Samosonki w swych malowniczych strojach, 
wiernie skopiowanych z dawnych wzorów z ku» 
tasami czerwonemi przy czapkach w żupanach 
i szerokich hajdawerach. Stali zwróceni do sie- 

ie plecami, a twarzą skierowani ku obu chod- 
nikom, ku bramom i sklepom, z nastawionymi 
na karabinach bagnetami. Odeszła mnie ochota 
do przechadzki i kręciłem się niespokojnie m 
mieszkaniu, nie wiedząc jaki los spotka mnie 
i chorą moją żonę, jedynych mieszkańców loka- 
lu szkolnego, podczas gdy na dole mieściły się 
sklepy i mieszkania żydowskie, 

Jakoż wkrótce wpadło kilku żołnierzy z ofi- 
cerem z granatami ręcznemi i w bardzo groźnej 
postawie. Kazali sobie pootwierać drzwi od klas 
lecz skoro dojrzeli na ścianach krzyż i obrazy, 
świętych, ostygli w zapale i pożegnali mnie sto- 
sunkowo uprzejmie. Dowiedziałem się nawet 
później, że ustawiono w sieniach wartę, którą 
bronić musiała naszego lokalu. Nie przeczuwa* 
łem tego oczywiście, jak również wiszącą nad 
miastem katastrofę. Czas jakiś sytuacya była 
niejasna. Zaporożcy stali wciąż nieruchomo na 
drodze. Ludność zrazu spłoszona wysypywać się 
zaczęła na chodniki i próbowała nawet zacze- 
piać żołnierzy Samoseńki i rozmawiać z nimi, 
Przeszedłem do tylnych pokoi, których okna 
wychodziły na dziedziniec, gdyż stamtąd widać 
było przez nizki mur dalszą perspektyę ulicy. 
Lecz oto zaczyna się tragedya, której jedna za 
scen rozgrywała się przedemną.  Przeraźliwy, 
krzyk rozdziera powietrze, straszny masowy jęk, 
o którym nie może mieć pojęcia, kto nie był 
zmuszcny sam go wysłuchać, Na dziedziniec 
wypada rodzina żydowska mieszkająca na dole, 
złożona z dwóch kobiet i dziecka, ścigana przez 
Zaporożców, którzy mordują ją w moich oczach. 
Trwało to mgnienie oka, gdyż cofnąłem się od 
okna, widziałem jednak śmierć młodej żydów: 
ki, którą zakłuto bagnetami i przygwożdżono 
potem szablą do ziemi. Podobne sceny na dany 
znak rozegrywały się równocześnie w całej dziel. 
nicy. Wymotdowano wszystkich ludzi, którzy 
znajdowali się na chodniku, poczem opróżniano 
mieszkania w ten sposób. Siedząc we dwoje z 
żoną w naszpm osamotnionym lokalu, słyszeli- 
śmy z pod podłogi rozdzierające jęki, a potem 
straszniejszą od nich ciszę. Słońce zachodziła 
krwawo nad białemi od śniegu ulicami. Strasz- 
no było spojrzeć przez okno, bo na tym białym 
śmiegu czerniły się szeregami nieruchome zwie- 
ki niezliczonych ofiar. A chwilę potem przem- 
knęła ulicą banderya jeźdźców Samoseńki, dum- 
na ze spełnionego dzieła, śpiewając jedną z tych 
ponurych pieśni, w których wylewa się posępna 
i zdziczała dusza, zarażona nieuleczalnym jæ 
dem nienawiści į okrucieństwa, 

W parę dni po rzezi ataman Samoseńko wy 
dał do żydów Płcskirowskich odezwę w bardza 
ostrym tonie, przypisując im winę całego zaj- 
ścia. Nadmienić tu należy, że okoliczna ludność 
Płoskirowa, która składa się prawie wyłącznie 
z polskich mazurów, nie brała żadnego udziału 
w mordach „których dokonały wyłącznie od- 
działy zaporozkie. W innych miasteczkach po- 
dolskich ludność rusińska sekundowała wojsku 
w poszomach. 


Niesiabnącem powodzeniem cieszy 
się fenomenalny fiim angielski w 6 


cześciach 


LIENKACE LONDYN 


W „UCIESZE, 


GWOGSEWTCAYGNOGZ 
W najbliższej przyszłości wystąpią 
w .„Kelssze” najznakomitsi człon- 
kowie zespołu Sfinksa: Halina Bru- 
czówna, irena Rennrdówna, 


arzy Leszczyński | Józef We- 

grzyjR w pierwszym obrazie tego- 

rocznej złotej seryi Sfinksa pod tyt.: 
„MELODYE DUSZ". 


maare j tòr 


Dziś po raz ostatni w Kinie „OPIEKA“ 
ŻIELONA 17. 
Z MAGDĄ SONJA 


i Katastrofa lotnicza w Mokotowie 23 
sierpnia. 


Galy dochód dia inwalidów. 


Najwspanialszy film, jaki wyszedł ze 
słynnej francuskiej wytwórni Pathe 


Freres 
ii 


dudi Do 


w którym dzięki do mistrzowstwa posunię- 


tej techniki kinematograficznej przesuwają | 


sią przed oczyma widza cuda dna mor- 
skiego i życia w głębinach morskich, wple- 
cione w niezwykle zajmującą akcyę drama- 
tyczną — wystawia obecnie po raz pierwszy 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Hożal Saski, uł. św. Jana 6 


a 147 


agy 
Ma 


Chwila bieżą 


Kalendarzyk 
Św. Rozalii 
Wschód słońca 546 
Zachód słońca 7:05 


Dłagość dnia 14'20 kl 
TEATR ZE. JUL. SŁOWACEIĘCQ: 
pris: „Śluby panieńskie". 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś: „Wicek i Wacek". 


—— 
e LI | 42 
Pamiętajmy o Gómym Slasku. 

Apel do społeczeństwa naszego do nieste- 
pomocy braciom na Górnym Śląsku 
pie przebrzmiał bez echa, Ludzie pe- 
tryotycznie czujący spieszą z datkami wedle 
własnej możności. Oto znowu dzisiaj możemy 
zanotować pocieszający fakt, ze robotnicy i u- 
rzędniey K. U. O. Magazynu II, Dąbiu—Olsza, 
spelnili swój obowiązek obywatelski, składając 
w redakcyi naszej na powstańców śląskich kwo 
fe 510 koron. Oby ten piękny przykład znalazł 

fak najwięcej naśladowców. 
Pieguszewski St. 100 K; Cecuga Józef 40 K; 
Grzybowski Ignacy 40 K: Kardasz Szym. 20 K; 
Tówefczyk Kaz. 20 K; Nowak Roman 20 K; Chwa- 


JERZY MALEWICZ,. 


Przekleństwo z za Oceanu. 


POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 16 


—— 


Grupa ta olśnić mogła niotytko oczy młodej 
swczyny, żądnej tańców i zabawy, ale dumą 
radością napełnić każde serce polskie, tak wy- 
mownym była symbolem zjednoczenia narodu... 
Modro jak kwiaty bławatów mundury odbijały 
wesołym szafirem od szaroniebieskich błyszczą- 
cych srebrnemi ozdobami, mieszały się z innymi 
o lampasach bronzowo-czerwonych... "wyróżniał 
mię zielonkawy mundur oficera, należącego do 
oddziału na Murmanie. Ptaki, co rozprószone w 
stronach dalekich przez długie miesiące pont- 
poj zimy zleciały się na wiosnę do ojczystych 
gniazd. 


— Spójrz na tych. zuchów... — szepnął w dru. 
gim rzędzie krzeseł starszy bardzo przystojny 
jeszcze pan z sumiastym siwiejącym wąsem do 
piedzącej obok niego żony — aż dusza rośnie... 
Umundurowanie rozmaite, ele armia jedna... 
Te wszystko nasi... 

-—— Tak.. to prawda.. I ja, która zasadnicze 
przechwną jestem wojnie czuję, że żołnierz stał 


Ng] 


GORIES KRAKOWEKA 


stek Józef 20 K; Jagła Piotr 20 K; Lenik Woj- 
ciech 10 K; Lie Maciej 10 K; Rogóż, Pelc, Szczot- 
kowski 10 K; Chwastek W. Piskórz 21 K; Ba. 
ran Jam 4 K; Pira Jan 30 K; Hebda Adolf 16 K; 
Krakowski 2 K; Grymck 2 K; Krytoszański 2 K; 
Mujcher Ignacy 2 K; Motyka, Waiczak 8 K;, 
Luty, Pietruszka, Ptak 18 K; Wójcik, Głowa 
10 K; Ptak, Krupa 7 K; Mendrecki 10 K; Kar- 
dasz, Fudala 7 K; Kuboszek Fr. 20 K; Piecho- 
|wicz 10 K; Kuboszek Ludwik 4 K; Strzędała, 
Papkoj 7 K; Pisarek 5 K; Boligłowa Roman 5 K; 
ummer 10 K. 
EN 


 Ministeryalne qui pro quo. 
Z Warszawy telefonują nam: W kołach poli- 


tycznych krążyła wczoraj humorystyczna pogło- ; 


ską na temst obsadzenia wakującego od kilku 
tygodni stanowiska ministra pracy. Na stano- 
' wisko to desygnowanym był naczelnik urzędu 
węglowego inż. Edward Pepłowski, sympatyk 
| N. Z. R. Fymczasem w ostatniej chwili wskutek 
| nicwyjaśsniencgo nieporczamienia nominacyę 


skierowano pod adresem adwokata Wacława | 


Pepłowniiicgo, który toż stawili się w minister- 
| stwie. Tam przywitano go z wielkiem zdumie- 
. niem, dopiero po bliższych wyjaśnieniach oka- 
: zało się, że ma się tu do czynienia z qui pro que, 


Z czyjego poiecania. 


Warszawa. (Telefonem) Wydział prasowy pre- 
zydyum Rady ministrów donosi, że nominacya 
ministra pracy nie jest dotąd dokonaną, ani na- 
wet żaden kandydat nie został przedstawiony 
| Naczelnikowi Państwa. Wiadomość jakoby mi- 
: nister Biliński osobiście zawiadomił adwokata 

Wacława Pepłowskego o dokonanej nominacyi 

jest zupełnie fałszywą. Biliński z Pepiowskim 
| wogóle nie rozmawiał. Wobec tego wyjaśnienia, 
| należy zapytać w jakim celu i z czyjego polece- 
i 
1 
| 


nia zgosił się p. Wacław Pepiowski ido ministe- 
ryam pracy, gdzie mu poradzono, by wpierw 
postarał się o papiery nominacyjne. 

a w rmdjK m ma 


Ccreoskie zrmaty dla Polski. 


Z Morawskiej Ostrawy donoszą nam: 

(x) „Pravo Lidu“ wystąpiło z rewelacyą jako- 
by czeskie ministerstwo wojny sprzedało Polsce 
około 18 armat fabryxi Skody 4 jakoby te arma- 
ty już wysłano do Foiski, Przedtem już sprzeda- 
, Polsce — jak doniosły dzienniki — amuni- 
| cyq. 


„Kuryer Lwowski“ donosi, że Narodowy Zwią- 
zek robotniczy zwołał wczoraj do sali „Sokoła“ 
wiec ludu pracująceg, na którym miało nastąpić 
sprawczdanie posciskie posła łódzkiego, prezesa 
N. Z. R., dza Fichny. Salę wypełniii w znacznej 
częśc zwolennicy pastyl secyalno-demokraty- 
czneł, którzy zaraz przy wyborze prezydyum 
wywołzji clhrzymię awanturę. Kilkunastu so- 
cyalistów opanowało trybunę, przyczem posia 

chnę z trybuny stracili, a nawet go noturko- 
wali. Na sali powstało zawieszanie i ścieranie 
się dwóch przeciwnych obozów. 

Ostatecznie socyaliści będąc w większości, 
wybrali prezydyum ze swego łona. Po podjęciu 
obrad, przewodniczący odmówił głosu posiowi 
drowi Fichnie, a ndzielił głosu posłowi socyaH. 

j Stycznemu ze Lwowa, inż. Hansnerowi. Posel 


; Hansner wygłosił referat, w którym starał się ; 


| wykazać zasługi posłów socyalno-demokratycz- 
nych, oraz udowodnić, że jedynie Polska Partya 


du robotniczego i że Narodowy Związek Robot- 
niczy nie ma prawa występować jako reprezen- 


się obecnie czemś miłem sercom naszym — ser- 
decznie ukochanem... Ależ to Węglińska to po- 
prostu puszy się z dumy, jak patrzy na swego 
syna — utana... 

— Nie dziwię się jej... I ja byłbym dumny, gdy- 
bym miał teraz syna w mundurze... 

Żona westchnęła nagle, a mąż nasępił gęste 
czarne zrośnięte brwi i machnął ręką, jakby 
odpędzał dokuczliwa muchę... 

— Hanka, nie wierć się — nie rzucaj tak 
oczami... 

— A co to szkodzi, proszę cioci?.. Za to Tola 
skromnie patrzy w ziemię... 

— (Cicho bądź... słuchaj deklamacyi... 

— Jużem to samo słyszała ze sto razy i lepiej 
wypowiedziane... 

— Niemożliwa jesteś!... 

— To już żakże nieraz słyszałam... 

Ciocia była poirytewana, ale musiała dać za 
wygraną, a panienka w gorące-różowei sukni, 
uwydatniającej doskonale jej typ auchwaiej 
piękności, lustrowała dalej spokejnie zebrane na 
sali towarzystwo... Źrenice, barwa przyporalia- 
jące fijolki leśne, pełne m'gctliwych, figlarnych 
. egników, przebiegały z jednej twarzy na drugą 
śmiałe, siekawe, aż nagle zatrzymały się, sku- 
, piły wszystkie swoje promienie w spojrzeniu 
| aługism, upartem, przenikliwem.. Tym razem 


Z 


— a a 


socyalno-demokratyczna zastępuje interesy lu- í 


| tacya robotników, ponieważ stoi na ustagack 
| burżuazyi. W trakcie dalszych obrad pozwolo®® 
i także przemówić posłowi dr. Fiehnie, lecz KU 
| w kwestyi osobistej. Poseł Fichna w krótxje 
' przemówieniu zaprotestował przeciw ta kiemw 
! postępowaniu. Wkońcu uchwalono zgłoszo4 
przez socyalistów rezolucyę. 

ERE 


Giód w Stanisławowie: 


Z Warszawy telefonuje nasz koresp.: PrzyDy” 
ła tu delegacya ze Stanisławowa, złożona z d 
Dziurzyńskiego i p. Bedlińskiego w sprawie 
opatrzenia tego miasta w żywność. W Stasisk” 
! wowie pannie formalnie głód. Dolegacyi uda 
: się uzyskać na razie 3 wagony mąki pszennej 
pozatem zamówiono nowe kartofle. Ministe?" 
stwo aprowizącyi przyrzekło ponadto wysłać 
Stanisławowa 45 wagonów mąki żytniej Z 
wego urodzaju. 


i —o——. , 4 
' Strajk kolejarzy w Piotrkowie 


Z Piotrkowa sygnalizują, że z rozporządzenie 
miejscowego komisarza zostaży tam opi oons 
wane wszystkie piekarnie, wskutek czego od 
dni niema w mieście chleba. Z tego powo 
wszyscy praczwnicy kolojawi w Pictrkowie 
rzuci pracę, tłómacząc się głodem, 


—— 
Likwidacya stronnictwa Podolaków 


Telefonują nam ze Lwowa: 

„Gazeta Wieczorna“ donosi, że wobec zie 
nionych warunków politycznych „Podola 
przystąpił do likwidacyi swego stronnictwa: 
którego czele stał książę Czartoryski, a właści 
wym reżyserem był znany poseł Cieński, pre” 
karnię „Polonie“, w której tłoczyła się „Gazo 
Narodowa”, organ stronnictwa szlachty p or 
skiej, wraz z kamienicą, w której mieści 
drukarnia, wystawiono na sprzedaż. O kupno * 
kamienicy pertraktuje wojskowość. 


owo PM 


Człowiek o szeŚciu nazwiskach 


| (m-m) Zdarzało się już neraz, że Łtoś pracę 
| wał za sześciu, eżby jednak jeden człowiek ™ 
i pracował za sześciu, to już trudniejsza do KU 
rumienia i wykonania kombinacya. Rekor E 
tym względem osiągnął w Wiedaiu niejaki J 
zei Tluma, z zawodu monter. Wystarał SIe' ti 
o sześć asygnat na zapomogi dla bezropaątny 
wystawionych na sześć różnych nazwisk, I de" 
wszystkie te asyzgnaty pobierał zapomogi. pe 
dość mu było jednak tego. Tlumia niety:.ko 
pieniądze za sześciu, ale ajdł za sześciu. Po ich 
dając karty żywnościowe dla tych wszystk 
„bezrobotnych“ i w ten sposób żył sobie 

zwró" 


dnie, dostatnio, bez troski... 
W końcu jednak jego zbyvtkowne życie 
ciło uwagę kolegów, którzy zaczęli go obgerwo” 
wać i po pewnym czasie zdemaskowałi człowi” 
ka o sześciu nazwiskach. 
©— 


Czas odnowić przedpłatą 


s * % 4 
ma miesiąc wrzesień! 
Novi prenumerałcrzy otrzymają BEZ? 
TNIE: Początek drukujących się obecnie 


| rzego Malewioza, oraz „TAJEMNICE SAWAB 
Pietra Benoit. 
Na koszta przesyłki należy nadestać 80 Bab 


KA TE 


już nie ciotka, ale mąż jej ów przystojny» rh 
szy pan, który żałował, że niema svua w ®" 
| durze, zwrócił uwagę dziewczynie: 
— Hankal.. czego ty się tak wpatrujesz 
go Hallerczyka?!.. To nie wypadal... +, tak” 
— Dlaczego nie wypada?... Wujaszek Się 
żs patrzy na wojskowych!... ai” 
— Ja co innego, a ty co innego!... Mioda Pps 
na nie może się w ten sposób patrzyć na ni 
jomego mężczyznęl... 
— Kiedy ja tego pana znamt!.,. 
| — Jakto znasz?! skąd?!.. kto to taki?l= 
| się nazywa?... : 
Hanka pskraśniała nagie, jak piwonia, 


ryentowawszy się, że powiedziała gtupstw iam- 


we 


jek 


— Niel... to jest właściwie ja go nie 
Wlkə tek z widzenia... z widzenia... m że” 
— No, te cię jeszcze wcale nie upra wn gnit 
| bys ge Świdrowała oczami!... Doprawdy: 
20... 4 s gaot! 
— Już wieme, co wujaszek chce powie” pie 
Ale wujaszek mnie i tak lubi, choć jeste” 
moma.. prawde, co?... A Pii 
— Ach! ty zbytnico... — wujaszek uśni dnt 
s'ę, a uśmiech ten zlagodzi! jego twarz = 
ala zbyt surową w wyrazie. 1 
j (Lliąg dalszy pasig? 


Numer Zśb 


Sejm zbierze się 30 wrzeście, 

Warszawa |itelef.). W związku ze Sprawą ża- 
mierzonego odroczenia Sejmu, dowiaduję się, że 
marszałek Trąmnpczyńszi zwoła konwent sent3- 
rów na 6 września, celem powzięcia ostatecznej 
decyzyi. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa Sejm zkierze się dopiero w dniu 30 wrze: 
śnia, Dalsze przesunięcie terminu nie jest branc 
w rachubę, w związku bowiem z tem byłyk; 
wstrzymane wyplaty dyet poselskich, co dla 
wielu posłów pociągnęłoby znaczne komplika- 
cye finansowe. 


Mawit 2 Ukrdny dia Polati asa. 


Warszawa (telef.). Na zasadzie zawartego 
przez dowództwo polskie i dowództwo ukraiń- 
skie układu o zawieszeniu broni, zamieszkał 
na Ukrainie Polary nerstnią prawo wolnego 


przejazdu z Ukrainy do Polski, 
me. > Z 


Samoiłow na wolności. 


Warszawa (telef.). Z rozkazu naczelnego ñoa 
wództwa wypuszczonym został na wolność by- 
ły redaktor „Swobodnawo Słowa“, Samoiłow, 
a to z powodu braku wszelkich poszlak co do 


Jego winy. g 
——0 


Śmierć polskiego bo!szewika. 
Warszawa (ielef.). Dopiero ostatnio otrzyma- 
no tu wiadomość, że w ezasie wkroczenia pol- 
skich wojsk do Mińska zabity został wybźtny 
teoretyk socyalistyczny i działacz komnunistycz- 
ny, Tadeusz Radwański. 
—— 


. „ H > f LJ a 
Aresztowanie rotmistrza Brawińsziego 
OSKARŻONY O WSPÓŁUDZIAŁ W ZAWOR- 

DOWANIU BRACI LUTOSŁAWSĘZICH. 

Warszawa (telef.). Żandarmerya aresztowała 
oficera jazdy tatarskiej, rotmistrza Henryka 
Brauliatskiego. Aresztowanie nastapiło na pale- 
eenie wyższych władz wojskowych, na skutek 
otrzymanej wiadomości, że rotmistrz Brauliń- 
ski był w Moskwie członkiem „czerezwyczajki", 
Jak słychać, czyniony jest rotmistrzowi Brau- 
iińskiemu zarzut, że współdziałał w intrydza 
rządu Sowieckiego, skierowanej przeciw bra. 
ciom Lutosławskim, co spowodowało ich roz- 
strzelanie. 


Kałasirofa kolejowa we Włocławku. 
$MIERKÓ TRZECH OSÓB, 

Warszawa (telef.). Wczoraj rno zdarzyła się 
na stacyi kolejowej Włocławek katastrofa kole- 
towa. Dwie osoby poniosły śmierć na miejscu, 
dwie zostały ranne, z których jedna zmarła. — 
W sprawie tej aresztowano z polecenia sędziego 
śledczego maszynistę pociągu, jego pomocnika, 
oraz zwrotniczego. 

ene 

JUTRO ZBIÓRKA, Magistrat zezwolił krakowskie- 
mu Kołu Pań T, S. L, na urządzenie w dniu 5 wrze- 
mmia br. tj. w piątek publicznej zbiórki składek pie- 

mych przy 30 siolikach po ulicach i placach 
> na cele założenia czytelń dla wojska pol- 
skiego. 

Z PEŁNEJ RADY APROWIZACYJNEJ M, KRA. 
KOWA. W dniu 30 sierpnia br, odbyło się posie- 
dzenie pełnej Rady aprowizacyjnej pod przewodni. 
btwem Dre Schwarzenberg-Czernego. na  którem 
przewodniczący złożył sprawozdanie z czynności de- 
iegacyi Rady miejskiej, Rady aprowizacyjnej i Ma- 
Bistratu, która w dniach 26.28 sierpnia br, interwe- 
niowała w Ministerstwie aprowizacyji w Warszawie 
w sprawie zaopatrzenia Krakowa w żywność, a głó- 
wnie w mąkę i cukier. 

Między innemj delegacyaę wyjednała zezwolenie 
ha sprowadzenie dla miasta kilkudziesięciu wago. 


Rów cukru biaiego z Czech oraz uzyskała jako do- 


raźną pomoc 30 wagonów zboża, które już z Mławy 
Zostały wysłane do Krakowa. 

Definitywne nadanie gminie miasta Krakowa pra. 
wa ekupu zboża na potrzeby ludności miejskiej w 
Branicznych powiatach Królestwa Polskiego mie- 
chowskim i pińczowskim zostało odroczone z po- 
wodu nieobecności p. Ministra aprowizacyj w War- 
Stawie aż do jego powrotu. 

Z POWODU POWOŁANIA LEKARZY DQ CZYN. 

SŁUŻBY WOJSKOWEJ, ambulatoryum kłiniki 
Chorób dziecięcych przestaje z dniem dzisiejszym 
udzielać chorym bezpłatnych porad lekarskich. 


PRZEJĘCIE SZKÓŁ T, 8. LL W BIAŁEJ PRZEZ ' | ; 
: mitet prawniczy konierncyi pokojowej sprawo- 


POLSKIE WŁADZE, Tymi dniami władze szkolne 
olgkj wydały ostatecznie reskrypty, moca których 

1 września br. szkoły polskie w Białej przejda 
da etat publiczny. 

SZTUKA DZIECKA. Ministerstwo Sztuki i Kul- 
Ury przy współudziale Towarzystw kulturalnych 
temierza otworzyć w Warszawie w miesiącach naj- 
ay ŻSZych wielka okrężną wystawę pt. „Sztuka Dzie- 


qQRUD I NIECELUJSTWO NA ULICACE KRA- 
OWA ZWOLNA ZNIKAJĄ, Miciiśmy sposobność 


i 
przysłowie, że „złodziej ma zawsze szczęście“, 


Kont 


GONIEZ KRAKOWSK) 


$Semtacyśjna kraad 


Lwów (telef). Władze wpadły na trop wiel. 
kej wradzieży kolejowej. Mianowicie pociąg 
ciężarowy, który onegdaj wyjechał z Brodów, 
wiózł także wagon, naładówany włosieniem i 
częzeciną, a Zaadzesowany de Krakowa. We 
i wowie wóz ten odczepieno i przesunięto z to- 
ru jednego na drugi tor. Skonstatowano nastę- 
pnie, że wagon został rozkity, a połowa jego Zza- 

- WY WÓZ SC IW ŻY 
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rozmawiania z osobami, które po kilkutygodniowej 
niebytności w Krakowie ponownie tu zagościły, O 
soby te przyznają, że miasto nasze przedstawia się 
obecnie znacznie schludniej niż poprzednio, Znala- 
zła się przecież jakaś energiczniejsza ręka w Zakła- 
dzie czyszczenia miasta, która czuwa, by przynaj- 
n.niej głównych. ulje nie zalegały stosy śmiecia, Nie 
znaczy to bynajmniej, że miasto nasze należy do 
idealnie czystych, przeciwnie na tem polu jest j€- 
szcze ogromnie wiele do zrobienia. Sądzimy też, że 
ta wyjątkowa pochwała Zakładu czyszczenia mia- 
sta doda mu bodźca w niewdzięcznej pracy. Przy 
sposobności chcemy zwrócić uwagę na weurętny fe- 
tor ze zgniłych ziemniaków, złożonych w Zakładzie 
czyszczenia miasta. Należy je jak najprędzej usu- 
Kł by nie zatruwały powietrza w okolicznych uli. 
cach. 

GŁOŚNY w ostatnim czasie oszust Henryk Silber 
false Silver przyjecia] do rarnobrzega ze Lwowa i 
skorzystawszy z nieświadomości małomiejskich ku- 
pcow i ludzi prywatnych naciągnął kilku ludzi w 
Tarnobrzegu na większe zaliczki pieniężne, 

ÍT) POŻAR, Ubiegłej nocy około godziny druziej 
powstał pożar w domu pod liczba 15 przy ulicy Pę- 
dzichów i ogarnął w okamgnieniu dwa mieszkanią 
na trzeciem piętrze i zniszczył urządzenia wartości 
15.000 koron. Ogień powstał od komina. który był 
przeprowadzony przez t. zw. ścianę pruską. 


| 
| 


' szawska „(Gazeta Poniedziatkowa” douosi® W 


(T) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Z AUTEM. Dn, | 


1 bm, wieczorem najechał na ul. Kalwaryjskiej woj- 
skowy samochód na wóz, zaprzężony w dwa konie 
i ranił cieżko cziery siedzące w wozi osoby, wóz zaś 
został połamany w kawałki, W tym wypadku po- 
nosi winę kierujący autem, gdyż nie zapalił iatarni. 
Auto nosi liczbę 112.852. 

(1) ZAMIAST TYSIĄCZEK SARDYNKI Chociaż 
jednak w tym wypadku stało się inaczej. Oto ubie- 
głcj nocy włamali się nieznani sprawcy do dużego 
handlu lzaaka Katznera. Głownym ich programem 
było rozbicie wielkiej wertheimowskiej kasy, do 
czego zabrali się z prawdziwem mistrzowstwem, 
Zostali jednak niemile rozczarowani. gdy w kasie 
nie znaleźli ani złamamega halerza, Chcąc poweto. 
wać sobie stratę czasu i fatygę, zabrali ze sklepu 
wielką ilość sardynek,wartości 4000 koron, 

(T) UJĘCIE UCIEKINIERA. Przed kilku dniami, 
transportowany przez żandarma złodziej Jan Czar- 
nuchowski „drapnał* z pociągu przez akno. Wczo. 
raj popołudniu ujęto go w Krakowie, lecz prowa- 
dzony ulicą przez żołnierza policyjnego, znów zdo- 
łał umknąć i skryć się w bramie pobiizkiego domu, 
Policyant dobył rewolweru i strzelił za uciekają- 
cym do sieni. Złodziej przeraził się bardzo i upadł 
ze strachu na ziemię, krzycząc: „Panie wachmisirzu, 
nie strzelaj pan, już pójdę, nawet do piekła i zo- 
stał odprowadzony „pod Telegraf". 

(T) UDGRZEWANY KAWAŁ  Z:XODZIEJSKI. 
Wczoraj przyjechała do Krakowa na zakupno gar- 
deroby p. Sara FHlorowitzowa, kupcowa z Krosna i 
idąc miastem napotkała na ulicy Dietla jakiegoś 
nieznanego jej mężczyznę, izraelitę, do którego przy- 
łączył się wkrótce drugi i wspólnie udając, że zgu- 
bili znaczną kwotę pieniężną, wyłudzili i okradł 
raiwną kupcową, zabierając jej z portfelu 19.000 ko- 
ron, a zostawiając tam stare pomięte gazety. Jest 
to dawno używany przez złodziej „kawał“, którego 
ofiarą padają jednak łatwowierni ludziska, 


cy skradziono Leonowi Astelowi, kandydatowi sta- 
nu kupieckiego, zamieszkałemu przy ulicy Jasnej 
1. 8, z jego składów przy ulicy Rabina Meiseisa z pi- 
. wnicy 60 kg. herbaty, wartości 6000 koron, Sprawcy 
nieznani. 
.« 8% m 


| (T) KRADZIEŻ 69 KG. HERBATY. Wczoraj w no- 
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Warszawa. (Telefonem) Władze niemieckie 
w obszarze plebiscytowym Prus królewskich, 
Warmii i Mazur już ściągnęły od Polaków po- 
datek majątkowy, okciążający aż do 80 proc. 
majątek, a równający się w istacie rzeczy kon- 
tiszacie, własności prywatnej. Niemcy dopusz- 


: ciw angielskiemu protektoratowi, 
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|zież kolejowa. 


wartości gdzieś znikła. Szkoda wynosi przeszło 
sio tysięcy koren. Dochodzenia są w toku 

Ciekawą jest rzeczą, dlaczego “wagon kolejo- 
wy, dyrpzowany na Kraków, przez dwa tygod- 
ric wałęsał się po Lwowie, Wygląda to tak, jak 
gdyby komuś na kolei zależało na pomaganiu 
złodziejom. 


NPA WOTUŁPAI DR UAN > 
ARESZTOWANIE PODPALACZA WARSZTATU 
KOLEJOWEGO. W dniu 25 z. m. aresztowano w 
Przm;ślu Bernarda Jabłońskiego pod zarzutem pod- 
palenia warsztatu kolejowego, Wedle zeznań jedne- 
go z kolejarzy J., po dokonanej zbrodni miał udać 
się do fryzyera. aby zgolić scbie nadpalone brwi i 
rzęsy, Jabiońskicgo aresztował agent Horak, 

ZAWIESZONY W MARCU B. R. UKRAIŃSKI 
DZIENNIE SOCYAILISTYCZNY „Wpered* na nowo 
zaczął wychodzić pod dawna redakcyą. 

„PAN TADEUSZ“ W KINEMATOGRATIE, War- 
aj- 
bliższym czasie wystawiony będzie w Warszawie 
„Pan Tadeusz“ Adama Mickiewicza, jako zdjęcie 
kinematograficzne. Film ma 1600 metrów długości, 
a cała akcya ujęta jest w 5 aktów, W akcvi naro- 
dowej epopei nie dokonywano żadnych większych 
zmian ani przeróbek, prócz tych, jakie były niew- 
dzownie konieczne dla zdjęcia fiimowego. 

DEMGNSTRAGYA W LODZI. Jak donosi „Ku. 
ryer Łódzki, urządzili bezrobotni demonstrąacyę 
przed magistratem łódzkim. Agitatorzy komunisty- 
czni usiłowali zebrane tłumy podburzyć. Areszto-, 
wano kilka osób, Koło godziny i-ej tłum zaczał się 
rozchedzić. Do wykroczeń nie doszło, 

„GAZETA LUDOWA“ w Katowicach została zaa 
wieszona na 8 dni. 

NIEPOKOJE W EGIPCIE TRWAJĄ, a muzułmań- 
ska ludność tego kraju przyjęła w walce z Angi 
kami europejskie metody strejków. Strejkują więc 
w Kajrze eviyser rabatnicy o t*emusiarze, pod pro- 
tekcyą przewódcy narodowej partyi Egipskiej Su. 
fani beja. Co więcej ruch strejkowy szerzy się Mię- 
dzy rolnikami egipskimi Fellahami. Na 26 sierpnia 
postanowiły urządzić wszystkie organizacye naro- 
dowe powszechny strejk demonstracyjny, Cały ten 
ruch ma charakter polityczny i jest protestem prze- 
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NADESŁANE. 
Dr. Helena Sokołowska 


cowrocha 


i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrz- 
nych. Analizy lekarskie — Łobzewska b. 7. 


KATETERY FRANSUSKIEinne 
po 4 kor. za sztukę 


poiesą 


STANISLAW RARAN i 5-54, Kraków, Sawkowska 6, 
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WPISY na Kursa handiowe ojew 

pojed. i podwójną, stenogralię, korespondencyę, rachunki 
kupieckie i t. d. w l-szej rządowo zatwierdzonej 


SZKOLE SUGHALTERY| „HERMES“ 


pod kierownictweni 
3. PILCHA w Krakowie, ullca Fioryańska L. 39 
przyjmuje się codz. od 9—1 i od 3—6. Szkoła pisania na 
maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie. Absolwentów 
poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 3095 


"ah + 
Aata y 
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ata majątku prywatnego 
Polaków w zaborze pruskim! 


czają się tam potwornego swałtu na nuciskanej 
i gnękiozej ludności polskiej, każąc jej płacić 
koszta wojenne niemieckie į konfiskują jej ma- 
atek zanim plekiscyt okąże do jakiego państwa 
będzie ona należała. 


Albo Niemcy zmienią konstytucyę, albo zosianą okupowane. 


Paryż. (Havas) Według „Journala“ złożył ko- 


zdanie o konstytucyi niecmicckiejj w  którem 
rządowi niemieckiemu daje 15 dni terminu do 
poczynienia zmian w ksnstytucyi w kwestyi do- 
puszczenia posłów austryackich de parlamentu 
niemieckiego. 

Wiedeń (PAT  Wicdońskie biuro koresp. do- 
rosi iskrowo z» Paryża: Wezwanie do Niemiec, 
aby artykuł Gl kunstyiucyi swojej, odnoszącej 


się do przyłączenia niemieckiej Austryvi, zmie- 
niły, zostało przez najwyższą radę na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwalone na wniosek prezy- 
denta Clemenceau. Uznano, że artykuł ten jest 
sprzeczny z duchem traktaiu pozojeweto i z 
postanowieniem, że Niemcy zokowiązały się re- 
riczawistaść nienicckiej Anstryl. 
Rząd niemiecki został wezwany do poczynienia. 
kroków, aby zgromadzenie narcdowe w Weima- 
rze w przeciągu 14 dni zniosło artykuł 61. w 


Spozizwańć 
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przeciwnyre razie nsiąpi eksadzenie niemieckie- 
go terytoryum. Wezwanie to zostało wczoraj 
wręczone baronowi Lersnerowi w Wersalu. 


i er „zł AE z 
(Wady i urdzie mamiekie pa Zalwie. 

Berlin (PAT). „Vorwacrts' donosi: Położenie 
na wybrzeżu bażtyckiem bardzo się zaostrza 
Wojska niemieckie dopuszczają się wielkich 
wykroczeù w laiiawie, Swiadczy o tem rozkaz 
dzienny gen. Goeiza z x6 sierpnia, który mówi 
między innemi: Pnia 7% sierpnia wieczorem 
mnóstwo iudzi w Siużlsie niemieckiej i rosyj- 
skiej przeciagało przez miasta grabięc i pusto- 
sząc Goszary iticwsiie, a nastepnie dom posel. 
: owiadE, * "wniej sbra- 
kowac konk łotewski, Pospolita chęć grabiczy 
jest jadywym motywem ich postępowania. Czy- 
ny ich nie są godne imienia armii rosyjskiej i 
niemieckiej. Gubernator Mitawy ma dbać o to, 
aby podobne wykroczenia nie powtórzyły się 
więcej, a każdego grabicżcę należy natychmiast 
zastrzełkć. 

Estończycy proszą Niemcy o uznanie 
niepodległości. 

Warszawa. (Telefonem) Do Weimaru przybyli 
przedstawiciele Estonii, ażeby uzyskać od rzą- 
du niemieckiego uznanie niepodległości ich 
kraju. 

Boiszewicy zmuszają Estonię do 

rokowań pokojowych. 

Moskwa (B. K.), Komisarz dla spraw zagran. 
Cziczerin zaprosił rząd wersalski iskrowo do ro- 
kowań pokojowych między Estonią i Rosyą so- 
wiecką. Gdyby rząd Estanii na to się nie zgo- 
dził, zrzuca Cziczerin wszeiką odpowiedzialność 
za przekrceczenie granicy Estonii przez wojska 
sowieckie. 


EŃ OE TTE a 
Niemcy protesfują przeciw koncen- 
tracyi wojsk polskich. 
Sosnowiec. (PAT) Z Berlina donoszą, że ze 
strony niemieckiej zaprtestowano przed komi- 
syą Ententy na Górnym Śląsku przeciw odby- 
wającej się koncentracyi wojsk polskich w pc- 

bliżu granicy. 


Waska amoytańckie da Gómego fiaska. 


Warszawa (teief.). Z Waszyngtonu donora, 
że minister wojny Stanów Zjednoczonych, Be- 
cker, oświadczył, że brygada we;sk ameryAaka 
skich wysłaną kedzie do Kobirnewi. Wojska te 
mają być również użyte na Górnym Śląsku dla 
zaprowadzenia tam porządku. 


Ententa nie obsadza Górnego Sląska, 


Berlin (Biuro Wolffa). W porczumieniu z rzą- 
dem Rzeszy i rządem pruskim udali się dziś 
generałowie Dupont, Malcolm i Bencivenga, sze- 
fowie wojskowych misyi koalicyjnych w Niem- 
czech, na Górny Śląsk, ażeby połączyć się z wy- 
słaneroi tain już poprzednio misyami wojsko- 


wemi ententy. Kompetencya tych ostatnich nie į 


ulega przez to zmianie. 

Wiielokrotnie rozpowszechniane pogłoski, ja- 
koby przewidziane w traktacie pokojowym ob- 
sadzenie Górnego Śląska przez wojska ententy 
miało być pnzyspieszone, są pozbawione wszel- 
kiej podstawy. 


Delepacya powstańców górnośląskich w Warszawie 


Warszawa, (Telefonem) Do Warszawy przy- 
była delegacya powstańców górnośląskich. De- 
legacya konferowała z księdzem Oraczewskim, 
jako przedstawicielem  konferencyi stowarzy- 
szeń w sprawie rozwinięcia akcyi pomocnej na 
rzecz uchodźców z Górnego Śląska, drogą współ- 
działania zrzeszeń społecznych. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt“ do- 
nosi na podstawie ukraińskiego biura prasowe- 
go z Kamicica Podolskiego: Po przełamaniu o- 
poru wojsk bolszewickich pod Boczarką wkro. 
czyły wojska Petlury do Kijowa. W zaciętych 
walkach ulicznych Kijów jest oczyszczony z 
wojsk czerwonej armii. 


Ukraina meha sie pietensyi do Besarahi. 


Warszawa (telei.). Pomiędzy Rumunią a rzą- 
dem ukraińskim zawarty został — podobno — 
układ, na zasadzie którego Ukraina miała zrzec 
się wszelkich protensyj do Eosarakii, w zamian 
za to Rumunia ma dostarczyć Ukrainie odpo- 
wiedniej ilości btoni i amunievi. 


miem boleść panów i podzielam ich obawę. Cie- 
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Warszawa. (PAT) Wied. b. kor. donosi z Pragi 
na podstawie czeskiego biura prasowego: Pre- 
zydent republiki przyjął dnia £ bm. przed połu- 
dniem deputacyę ludności obszaru cieszyńskiego 
pod kierownictwem czionka zgromadzenia na- 
rodowego majora Simecka. W deputacyi wzięli 
także udział przedstawiciele robotników niemie- 
ciich. (I) Prezydent Massaryk odpowiedział na 
przemówienie deputacyi eo następuje: Rozu- 


szę się, że Wasze manifestacye są poważne (?) 
i że nie brak w nich należnej lojalności wobec 
koalicyi (uchwały i przemówienia czeskie świad- 
czą o czemś wręcz przeciwnem —- przyp. red.), 
Podzielam w zupełności interpretacyę, że koali" 
cya nie stała na podstawie etnograficznej, ani 
też o%ecnie nie stoi. W tym względzie powołuję 
się nietylko Polacy, ale także Niemcy niesłusz- 
nie (7) na czternaście punktów Wilsona co do 
prawa stanowienia narodów. Wilson i zachód 
wogóle nie pojmują narodowości w tem znacze- 
niu, by się jej pojęcie kryło z pojęciem języka. 
Wnoszę to z tego, iż naszym Niemcom przyzna- 
no narodowość czeską. Rozwiązanie kwestyi 
alzacko-lotaryńskiej, włoskiej, rumuńskiej i 
w szczególności polskiej nastąpiło nie na pod- 
stawie etnograficznej i językowej. Wilson do- 
Dniaga się przecież w swoich 14-stu punktach u- 
trzymania Austrc-Węgier i Turcyi. Uznaje on 
więc, że stanowisko etnograficzne nie jest abso- 
lutnie czynnikiem państwowo twórczym. Ja 
sam. bronię nietylko zasady narodowoeściowej, 
lecz także i historycznej. Nie młałby:n nic (7) 
przeciwko ścisłemu systemowi narodowościo- 
wemu, atoli musiałby on być zastosowany Kon- 


| sekwentnie na wszystkie narody (a zatem i na 
| Niemców czeskich? Wclne żarty, panic Massa- 


iCzesi rozdają zaufanym indywiduom broń 
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leza, że Czesi 
do piebiscytu. 


| ryk! — przyp. red.) i naturalnie musiałaby być 


Europa, w szczególności Europa Środkowa $ł 
wschodnia odpowiednio zreorganizowana. Rów- 
nccześnie musiałby być także związcik  wilso- 
rowski narodów odpowiednio do tego zmieni- 
ny. Jesteśmy przeciw użyciu plehbisczta (nie z 
zasedy, lecz ze... strachu! — przyp. red. Wie- 
my przecież jak Napoleon urządzał piebiscyt. 
Plehiscyt w Cieszynie wypadłby w pierwszcm 
stadym sporu inaczej niż teraz, gdy iudnuść od 
szeregu miesięcy znajduje się pod rządami 90l- 
skimi (a okupacya czeska? Polacy nie obawiają 
się skutków —- przyp. red.). Jestesmy zasadniczo 
prezciwni plebiscytowi ponieważ, obslajemy 
przy zasadach politycznych (raczej: ansksyun - 
stycznych! — przyp, red.), które«ny głusili na 
początku wojny i nie zgodzimy się nm. plebiscyt 
ani w Gzechach (o tem wiedzielismy! — przyp. 
red., ani na Śląsku. Śląsk przez se*ki lat bat 
częścią składową naszego państwa, mamy pel- 
ne prawa na Śląsku (my mamy tem większe — 
przyp. red.) i prawa te nie będą zmienione przez 
agitacyę i głosowanie. Możemy część naszego(?) 
terytoryum odstąpić, możemy porozumieć się 
co do zmiany obszaru, atoli nie dopuścimy, mo- 
jem zdaniem, do plebiscytu (niedawno jeszcze 
p. Massaryk był zwolennikiem plebiscytu! — 
przyp. red.). Dziękuję Panom, że tak długo w 
Cieszyńskiem utrzymaliście porządek i proszę 
Was i nadal o spokój. Rząd wysłał osobną ko- 
misyę celem utrzymania spokoju Moją polityka 
i polityka rządu była od początku i będzie nadal 
lojalną wobec koalicyi, a także wobec Polaków. 
Cieszę się, że w waszych szeregach są także 
Niemcy, którzy uznają nasze prawa i korzyści 
naszej republiki. 


i grozą Polakom pogromem. 


j Cieszyn. (PAT). Stwierdzono, że czescy poli- į 


jcyanci gminni w Orłowej i w Łazach, zaopa- 

| rzeni w spsy zaufanych osób, rozdawał im re- 

| wolwery, wręczając równocześnie paszporty na 
broń, Ciekawym odpowiadali, że broń ma słu- 
żyć rzekomo przeciwko bandytom. Do Łazów 
przyszło wczoraj 2000 żołnierzy czeskich. Opo- 
wiadają oni, że w najbliższych dnłach rozpocz 
nie się ofenzywa przeciwko Cieszynowi, Grożą 
równocześnie pogromem ludności polskiej i zni 
szczeniem kopalń, 


Czesi planują ogłoszenie na Sląsku 
bolszewickiej republiki. 

| 

I 

| 


Frystak. (PAT). Odbyło się tajno posledzenie | 


Bogumin. (PAT) Dnia 2 września skonfisko- 
wała w Boguminie policya wszystkie książki 
administracyjne i kasowe polskich organizacyi 
zawodowych robotników chemicznych, metalo- 
wych i kolejowych. Organa czeskie skonfisko- 
wały przytem książeczkę wkładkową bogamiń- 
skiej filii towarzystwa cszczędności i zaliczek, 
opiewającą na 2000 koron, organizacyi kolejarzy 
zaś na 1000 koron gołówką. Na podstawie spisu 
członków, jaki znalezionu w lokalach stowarzy- 
szeń, urządzono we wszystkich klubach rewizye 


w szybie wiatrowym w Łazach, w którem wzię- 
li także udział inżynierowie i dozorcy. Uchwa- 
lono w razie przyłączenia Śląska do Polski ob- 
wołać bolszewicka republikę, 


Agena ceska siałszowała depesze Marschalla, 


| Cieszyn (PAT). Delegacyi wiecowej w Cieszy- 


nie, która udała się do komisyi międzysojusz- 


| niczej po wyjaśnienie w sprawie telegramu ko- 
, mendanta Marschall'a, komisya odpowiedziała, 
że telegramu takiego Marschall nie wysyłał, że 


przeto koniunikat agencyi czeskiej jest fałszem 
i nadużyciem. 


Czesi zamykają polskie związki 
zawodowe i rabują ich majątki. 


domowe i odebrano legitymacye członków, Ró- 
wnocześnie doręczono organizacyi akt urzędo- 
wy, imieniem pogranicznej policyi czecho-sło- 
wąckiej, w którym się oświadcza, że ponieważ 
stowarzyszenia te nie odpowiadają (?) przepi- 
Som ustawy z roku 1867 wstrzymuje się ich 
czynność. Należy zaznaczyć, że stowarzyszenia 

, robotników chemicznych i metalowych istnieją 
w Boguminie od lat 20 i mają statuty zatwier- 
dzone przez byłe władze austryackie właśnie w 
myśl powyższej ustawy. 


Hover upewnia, ie sprawy Cieszyńciiej jeszcze nie rooizygnięto 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Abendblatt" 
podaje z Morawskiej Ostrawy: Jak się dowia- 
dujemy została w piątek wysłana przez komisyę 
koalicyjną depesza do Paryża, w której na pod- 
stawie rozpowszechnionej wiadomości o kwe- 
styi cieszyńskiej proszono o interwencyę. Wcze- 


raj o 4 nadeszła do Cieszyna depesza podpisana 
przez Hoovera do komisyi w Cieszynie, w której 
powiedziano, że sprawa Cieszyńska jest w dał- 
szym ciagu przedmiotem narad i że definityw- 
ne rozstrzygnięcie jej nie nastąpiło. 


Przeciwnicy traktatu pokojowego w Ameryce w mniejszości. 


Wiedeń. (PAT) Wied. B. kor. donosi z Saint 
Germain 2 bm.: „Matin“ donosi z Nowego Jor- 
ku: Według „New York Times“ zyskuje ma sije 
ruck przeciwko przyjęcim peprawek w sprav 8 
Szentuntu, zainicyowanemu przez republikan- 
skiegn senatora Maccumhora. Siedmiu da 10 re- 


| publikanów będzie głosować wraz z demokrata« 


mi przeciwko poprawkom. Ci sami republikanie 
sa zdecydowani także i inne poprawki energicz* 
mie zwalczać. Sądzą, że przeciwnicy traktatu 
pokojowego uzyskają tylko 16 głosów. 
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; koży i lekar kol 
Hygiena szkoły 1 lekarze SZZOINI. 
if ; — 
Kilka słów pod adresem Zarządu miasia. 
Kraków, 2 września. rak gir parai se vi ke Wii] 
Korzystając z wezwania Szan. Redakcyi, wy- | regulować s sune : lekarzy z > 
oco 2 pod adresem lekarzy do omawia- | ea r do rodziców, a wreszcie stosunek 
2 : 3 BR. y. 
nia kwestyi z zakresu hygieny, uwazam za lekarzy J SE a | ) 
wskazrne zwrócić uwagę społeczeństwa. na | pomier enio szkół dk =w c: 
sprawę lekarzy szkolnych. Świat cywilizowany, | A> opacne roii p AP daj a e 
i to zarówno Szwajcarya jak Francya, Angiia, | szpitale, ci, ok i 3-8 "r 
Niemcy, Szwecya i Norwegia, niemniej Japonia | zk spa lekarzy szkolnych bardzi ej, 
ZE aoi lęka deca f niż kledykolwiek. Ponadto dzieci szkolno, wra- 
a RC qii 4 3 j pa 
mó. jg gk dla nadzoru nad szkołami. Rezul- | at sia rani PA ho Krk aa? 
taty pracy tych lekarzy, przedstawiane na Zja- ER WAŁA. Spik, aaa Za. 
KP yoga dg 0 97 na pi = | ae lekarze szkolni z pożytkiem mogli pra- 
Ba Fa Tode dwa pae a if | cować w szkole, należałoby dk; Fork 4 
<w y 3 e 3 ; , jałania lekarza szkol- 
karzy szkolnych dla szkół ludowych. usa o sw adw" = p du e 
LB JB aan KT" dA GEIR. ułożenia instrukcyi należy aw e I fee + dak 
3h O . > À c ) 
nel dla szkół ludowych i średnich i niewąt- "= s grona lekarzy szkolnych i nauczy 
pliwie na wezwanie to wpłyną Heme podania, Dalszy krok stanowczy 7,1 
mimo że nie wymieniono warunków, pod jaki- mąd miasta przez ER iun 
mi uzyskanie tych posad jest możliwem i dla- sad lekarzy młodszych i lekarzy s tyc 
tego należy kwestyi tej poświęcić kilka uwag. nieważ ci ostatni, jako obeznani a Ra 
Instytucya lekarzy szkolnych, wprowadzona hygieny szkolnej, mogliby n i m a 
w Krakovio w roku 1911, w stosunkach naszych . 


á a | znać lekarzy młodszych z całokształtem wymo- 
dotąd szerszemu ogółowi nieznana, wymagaśa | gów, stawianych lekarzowi szkolmemu. Dyplom 
pewmej ofiarności ze strony zarządu miasta i3 


j lekarski sam nie wystarcza, ażeby módz podo- 
współpracy nauczycielstwa, które i tak obciążo- | łąć wymaganiom, stawianym lekarzom szkol- 
ne pracą, nowe na siebie musiało wziąść obo- | nym, lecz trzeba być obeznanym z calym zakre- 
wiązki. U rodziców zaś, patrzących często Kry- | sem hygieny szkolnej. Brak na uniwersytecie 
tycznem ckiem na zarzśjlzenia wydawane W | naszym wykładów z zakresu hyzieny szkolnej 
szkole a mających tem mniej należyte zrozu- | zmusza do szukania środka zastępczego, który 
mienie dla zarządzeń hygienicznych, częste sp®- | w danych warunkach uważam w tej formie za 
tykali się lekarze szkolni z pewnym oporem 


jedynie możliwy, jeżeli ustanowienie lekarzy 
przeciw ich zarządzaniom. A niejasna i niezdo- į szkólnych ma być połączone z korzyścią dla 
klarowana sytuacya lekarza szkolnego była 


szkoły, 
przewiażnie spowodowana brakiem  instrukcyi Doświadczenie poczynione w szkołach krakow- 
dla lekarzy szkolnych i to początkowo było po- 


skich daje też wskazówkę w tym kierunku, że 
wodem scysyi między lekarzem a zarządem 


odpowiedniejszem jest ustanowienie mniejszej 
szkoły względnie między lekarzem a rodzicami. | liczby lekarzy z większym zakresem działania, 
Osobistem swojem wystąpieniem zdołali jednak | którzyby szkole więtaj mogii poświęcić czasu. 
lekarze te trudności i przeszkody pokonywać i | Zapatrywania tego broniłem już przed laty; w 
gdyby nie okres wojenny z pewnością instytucya | praktyce okazało się ono słusznem. Do zarządu 
lekarzy szkolnych dalejby się rozwijała. miasta należy obecnie szybkie działanie dla 
Obecnie z rozpoczynającym się rokiem szkoł | wprowadzenia instytucyi lekarzy szkolnych z 
nym, po kiikuletniin okresie wojennym, kwe- 


początkiem zbliżającego się roku szkolnego. 
stya hygieny szkciy znowu musi wejść na po- Dr Jan Landau. 


przystępie obiedu. 
Szczęśliwe małżeństwo. — W przystępie obłędu. — Pierwsze objawy 
neurastenii. — Dzieciobójczynią w przystępie obłędu. — Szalona znajduje 
śmierć w nurtach Sekwany. 
Paryż, 1 września. 

(m-m) P. Desmont, urzędnik fabryki automo- 
bilów w Eoulogne, żył w jak najszczęśliwszem 
małżeństwie z żoną swoją Maryąq-Ludwiką. ni świadkowie — młoda kobleta błądziła po 

Małżonkowie kochali się, otaczając jak naj- | wybrzeżu Sekwany od Boulogne aż do Saint- 
troskliwszi, opieką dwoje swych dzieci, cztero- | Cloud. Koło południa znalazła się na moście 
letniego Rogera i sześciomiesięczną dziewczyn- | Saint-Cloud i nagle rzuciła córeczkę w fale rze- 
kę. W ostatnich czasach pani Desmont poczęła | ki. Synek przerażony zaczął się bronić krzyczeć, 
zdradzać silne zdenerwowanie; występowały u | ale matka iknięta obłędem chwyciła go na ręco 
niej wyraźne objawy neurastenii, dochodzące ! i z pewnością mały Roger poniósłby także 
niekiedy do rozstroju umysłowego. Mąż zanie- į śmierć, gdyby jakiś mężczyzna, zwabiony jego 
pokojony napisa? do swej szwagierzi, mieszka- | krzykiem, nie wyrwał go z rąk waryatce. Pod- 
jącej w Paryżu, aby przyjechała zaopiekować | czas gdy zbawca uspakajał rozszlocnane dzieo- 
gip siostrą. ko, matka skoczyła do Sekwany. 

Kilka dni temu pani Desmont przyszła rano Niemowlę i matkę wydobyto z wody — ale 
odwiedzić swego męża, w biurze, jedno dziecko | były to już tylko zimne zwłoki. 
prowadząc, a drugie trzymając na ręku. Zacho- 
n 


wywala się zupełnie normalnie i ośwľadezyła, 
że pójdzie z dziećmi na spacer. 
Przez dwie godziny — jak stwierdznią naocz- 


Rozwiazanie 48 i 48 servi szarad 
umieszczonych w Nr. 201 i 208 „Gońsa Krakowskiego". 
A) SERYA 48. E) SERYA 49. 


I DLA P. T. PRENUMERA CSW „GATUL I DLA P. 7, PRENUMERATORÓW 
ERAKOWSKIĘEGO". KRAKOWSKIEGO"): e 
228. DA-FT TA, 231. Ada, ara, Ara, A ż i 
227. A-KORD. 282. PEGAZ, ATERN 
228. BA-JA-DT-RA. 


233. KA-KA-Q, 
234%. AB-DE:-RA, 


IV. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 


229. ZA-RA.MAR-EI, 
IL DLA WSZYSTKIGE P. T-CZYTRZNIEÓW 
„0OŃCA KRAKOWSKIEGO” (a zaian I Prent- 


mcratorów): „ACACA KRAKOWSEIEKO: (a zatem i Prenn- 
230. a) Ośm liter, y aT) 
b) Z kart. 235. Liska 8.39, przepslowiena peziomą 


9„Rażla Kalka niattwepu Earaiti kreską, daje w rezultacie eśm zer. 
Trafnych rozwiązań nadeslali Prenumerato- Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumorste 
zy 20 (w tem z Krakowa 12), a Czytelnicy 35 | 2Y 3 iw tem z Krakowa 2), a Czytelnicy 18 (x 
Krakowa 15). Krakowa 5). 


ylnych rozwiązań nadesłane 187. Męylnych rozwiązań nadesłano 288. 


tr. 2 


«m _ 0...” ONIEG KRAKOWSKA mm 


WYNIH PUBIESZNEGO LOSCWANIA 
odbytego w niedzielę, dnia 31 sierpnia 1919, a 
godzinie 12 w południe, w wiełkiej sali „Gońca 
Krakowskiego" (ul. Dunajewskiego 7, I. piętro): 

Nagredy za traine rozwiązanie szarud otrzy» 
mali: 


A, SZRYA 48. 
AD I PRZNUMERATORZY: 

L Wspaniałe album według ozyginałów Kema 
ryka Uziemkły (10 zeszyt wydawnictwa „Wzpół- 
czesne malarstwo polskie“ — p. Marya Medle- 
wiczówna z Krakowa, ul. Berka Joselowicząa 18, 
po raz pisrwszy. 

2. Pudełko papieru listewogo i kopert (50 
sztuk) — p. Leon Silborstein z Rabki, po raz 
drugi. 

3. Warszawskie mydło poziomkiowe — p. Kon. 
siauty Chodkiewicz z Radomyśla nad Sanem, 
pe Iraz trzeci, 


AD IL PRZENUMZRATORZY I CZYTELNICY: 


4. Poczye Adama Mickiewicza, wydania nowe, 
zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Płotra 
Chmielowskiego (stron 1438) — p. Karol Libe 
sohifz z Rzeszowa, ul. Kreczmera 18. po raz piet- 
wSzy. , 

5, Bezpłatna pronumerała „tłońcąa Krakowe 
szisgo” na wrzesień 1919 — p. Jadwiga Hubickąa 
z Nowego Targu, ul Długa 40, po raz czwarty, 

6. Warszawskie mydło poziomkowe —p. Jerzy. 
Szmid z Krakowa, ul. św. Teresy 10, po raz piąty. 

—— 


B) SERYA £3. 
AD L PRENOMEJATORZY! 


L Wspaniałe album według oryginałów JE 
fa Unierzyskiego — p. Leon Pasternak z Krako- 
wa, ul. Karmelicka 16, po raz drugi. 

2. Trzy przedwojenna cygara „Iraducco”* =; 
p. Harya Burtanówna z Myślenie, po raz pier- 
wszy. 

3. Warszawskie mydło piękności — p. Juliusz 
Kriss z Krakowa, ul. Czysta 8, po raz czwarty, 


AD H. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 


á. Poezye Adama Mickiewicza (jak wyżej) — 
p. Władysław Trybała z Przeworska, po raz 
pierwszy. i 

5. Bezpiałna prenumerata „Sońca Krakow 
sklego“ na wrzesień 1919 — p. Witold Kowalską 
z Krakowa, plac Matejki 10, po raz pierwszy. 

6. Przedwojenne „Kalcdierna* — p. Witold 
Winiarz z Krakowa, ul. Urzędnicza 21, pe raa 
pierwszy. 


GLOSY PYRLICZNE, 


Oświadczenie. 


W trzech tutejszych pisemkach ukazały się 
przeciw mnie zwrócone oszczercze artykuły 0 
„skandalu tytoniowym', z osazyi zakwestyonow 
wania u mnie przez władze skarbowe 26 skrzyń 
tytoniu. Nie uważam za stosowne odpierać bez- 
czelne inwektywy tych gazetek — pouioważ jed: 
nak echo tychże odbiło się nawet ma łamach po 


j ważniejszych pism, przeto w imię prawdy i wo 


++ ram ma omy mm 


bec opinii publicznej, zmuszony jestem do na- 
stępującego wyjaśnienia: 

W Macedonii posiadam wielkie iabryki tyto- 
miu, z których dotychczas wysyłałem towar je- 
dynie do Szwajceryi, Holandyl, Szweczi 1 Nie 
miec. Gdy po przewrocie pelitycznym przenio- 
słem sią do kraju i e tem dewieńzinła się Dy. 
rekcys monopolu tytoniowego, zaproszono mnie 
do dostawy tego artykułu, Chcąc uniknąć pozo- 
rów wyzysku, zażgdałem przeprowadzania licy« 
tacyi ofertowej i gdy się okaraio, że żądana 
przezemnie cena była znacznie miżcza od cen im- 
nych ofert, a nadto i dalsze warunki były do- 
godniejsze, powierzone mi dostawę 100.000 kg. 
surowca tytoniowego i 50 millionów gotowych 
papierosów. Równocześnie udzielono mi ksnce- 
syi na wolny transitowy skład tytoniu, co daje 
monopelowi możność nabywania tego artykułu 
na miejscu w kraju, bez ponoszenia niezjinierne- 
go dziś ryzyka transportu. 

Jakkolwiek dostawa rządswa była umówiona 
„france wagon stacyl załadowczej w Bulgaryi 
względnie Grecyi", to jednak penad obowiązek 
zająłem się uzyskaniem wywozu z Bułgaryi ł 
transitu przez Rumumżę, uezzwaniam trudwego 
przewesu przez Dunaj oraz edeewisdnich wago- 
nów w Rumunii. a po przezwrcieżemiu nieopi- 
sanvch irudneści i przy pomocy meich kilku 
ludzi doprowadziłem wśród rdśeberpieczeństw 
nawet dla życie po 2 micsigeasca kedróży caly 
transepri ssobiście de Krmkowa. Uzunslem gro- 
kę bezrobocia w fabryce tytoniu, a publiczności 
niera jaozność mabrcia papieroza W przedwo- 
jemnej iakeśei, pe snRrdse uUmiaskJwanej ecnie. 

Ani kalerza nie peliczylem rrsduwi za moje 
trudy a nawet nie domagatcm się zwretu goto- 
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wych wydatków w wysokości okolo 300.000 ko- 
PON: 
F Wraz z transportem rzędowym, sprowadzi. 
łem na wyżej wspomniany wolny sklad 61.060 
. wiasnego surowca Lytoniuwcgo, tray ma mo 
<poeyaiszyh pozwalymia Blniztarastwa skarbu 
z (Bla 8 marea 1329 Hz. ESS, o kłórym w Jrodze 
urmęciowej sorteña powiadomiona tutejsza ia- 
bka tytoniu, tenże i wapya tl. ukoia Ż.508 kg. 
disk trisnia surowesgz, kra$anogY 1 papiro- 
Só lękcncwwych zirasedszńzkich. Z tegoto wa 
u i stosownie ds brzmienia cytowanego pe- 
yelemia ksyniem przewieźć za wiedzą urzędni- 
ków iabryczmych i psd konwojem 26 skrzyń, za- 
ierajrcych uvkotó 1.600 kg. fabrykatów tytenio- 
2A de moze darau prey ul. Lubicz 21, ceiem 
przetransperiowania ich sigð w najbliższych 
dniach do Warszawy. 

Tutsjzza Dyrakcya skarbowa, pòd pozorem, że 
nio etrsymala zawiadomienia z Warszawy, za- 
$westycne wała kezyrawriae owe skrzynie, a ce- 
wm umismięcia dalszych stsrć zgodriiem się na 
qzeniesienie skrzyń na mój wolny skład, znaj- 
ipuy sią przejściowo W krakowskiej fabryce 
i walu poż mojom wisma zanzknięgicza, a te 

ef rsestrzyynięeia kprawy przez Generalną ! 

wrekcyro monopolowy w Warszawie. Skrzynić 
te wraz z daiezami ma BABA zwiezionemii, za- 
wierajęce Turerna ekolo 4239 lg. fabrykatów, za” 
głaży poroz Kiuiztafatwo Skaryw, zysanie z mö- 

ara piofwołncm parwaleniow, zwolalona od 

zpiawinego zakyesiyszowania, cddiae da mo- 
jej druptzyczi i zostaną w najeliższym ezezie 
grzetraniysriowzze te Warszawy, pisa — sid- 
gownłe du życewela Byrstogi monspcia tylsnio- 
wega — PO ustarani enanferelowant u — bg- 
dą 5o eenash mauszymuluych rorsprzedana przez 
naj personal 3 w meleh składniesch pubłiczno- 


Zaw aŻam, że Już w dredze od grańiey do 
Krakowa zwracali sią do mnie wojskowi i kup- 
ey z prośbami e sprzedanie im znacznych ilości 
tyteniu — ps esmach iścia pralarekich, którym 
PEC RZY W RETE ! 


| 


GOONIES LRAKOWSEI 


to prośbom bezwzględnie cdmówiłem. Gdybym 
był chciał zatem uprawiać „pesck”, który wła- 
śnie starama się moimi dostawami zwalczyć, nie 
| miałbyra potrzeby z tym czekać aż do Krakowa! 

Odnośnis do rzekomego pojawienia. się „w 
pesku“ buigarskich papierosów wyjaśniam, że: 

i-o. papierosów bułgarskich wealo nie posia- 

am, a mam ha moim składzie jedynie luksu- 
sowe papierosy macedońskie, z francuskiemi 
napisami: 

2-0. papierosy buigarskie posiada właśnie z 
mojoj doziawy (36 milisnów sztuk) jedynie Mo- 
mopod i z tychże wykrmdziono w czasie trans- 
portu z dworca kolei de fabryki tytoniu okoio 
20.0090 sztuk, o czem zroszią już dzienniki wspo- 
minaiy. Nie ulega watpliwości, że sprawcy po- 
starali się wykorzystać „konjunkturę* na targu 
kawiarnianym i restauracyjnym; 

3-0. o kradzieży powiadomiłem natychmiast 
po dswiedzeniu się o niej — tj. w następnym 
zaraz drwtu, — Dyrekcyę Okręgu Skarbowego, 
dając tymsamym możność odszukania spraw- 
ców, choćby tylko przy pomocy zwyczajnej re- 
wizy po restauracyach, kawiarniach i u por- 
| tyerów hetelowych. Atcli organy skarbowe, któ- 
re skazsły zbytek gorliweści i energii w doszu- 
kiwaniu się „pasksrza' w osobie fabrykanta i 
jak dotąd największego dostawcy tytoniu dla 
Polski, w sprawie kradzieży nic nie zrobiły! 

ca społeczeństwa i władz spodziewam się u- 
znania za ciężką i pełną poświęcenia pracę, — 
ebrzucone mnie kamieniem jadu i wstrętnego 
oszczerstwa. Dotyka mnie zaś to tembardziej, 
że ma Bałkanie poniosłiem wiele ofiar dla nie- 
sienis pemocy Ojczyznie, naszym  internowa- 
; nym redaksra i jeńcom — robiłem to bez roz- 
; głosu i znacznie więcej od tych, którzy kładą 
swe podpisy ped srumne odezwy lub przywdzie- 
wają przy każdej sposobności biało-czerwone 
kokardki. 

Ciekawym siużę dowodami, 

Dr Stanistaw Gurzyński, 

Kraków, 1 września. 


Zamiast do Subu — do więzienia. 


Aresztowanie zakochanej pary. — Kradli, aby się pobrać. 


Wiedeń, 3 września. 


(m-m) Do mieszkania zajętego w fabryce w 
Wiedniu Karola Popławskiego, włamali się w 
lipcu złodzieje, ogołocili go dozzczętmie z ubrań, 
jeny, bisyteryi, eraz zabrali mu książeczki 

sy oszczęśności. Ogółem Poplawski był pt- 

gzkodowany na 40.500 K, albowiem więcej, w 
chwili gay sksnstatował kradzież, okazało się, 
że złsdizeje psdniośi już pienizdze z kasy. 
* Obecnie na polecenie Poplawskiega areszto- 
wans w Olkuszu niejakiego Władysława Jurgį, 
ezelańmika klackarskiemo Zwalezisne przy nim 
istotnie demié ztażriejcidcze łupu. Jedmaozsónie 
uwięziene takže narzeczoną Jurgi, 23-lotaiz An- 
toninę Schied, z którą Jurga w najbliższym 
ezasie miał się eżemić.. Zakochana para wspó!- 
nie dokonatź włsmania, aby zdobyć środki Ba 
założenie gospodźrztwa domewego. 

— Teraz wszystko takie drogie — mówiła z 
płaczem arexniowana Scamiedówna, — a my się 


W salonie sztuki. 


Po chszerayen zAdiżnyca ritatem Świaiiem sa- 
jonach sztuki, przechadza się, a raczej teczy z 
miejsiza na raiejsce jaimoóać jokańna i korpuieńn- 
ma w jasme-mia! anym kestyuimie, ledwie wy- 
trjmujęeyM mapór Wspamielago Begattwa 

s»tątiów, Rozyląda się, bada ruchliwerni oez- 
Zi każsty obraz, w końcu podchodzi do 
gprzedająceze i powisda: n 

„„Chesray kupić tj. JA 1 mój mąż, jakieś ladne 

łamdsshaftyj tv tiefych ramesh, takie mój 
nie do demu i de interesu. Presrę nam tos 
ityttnega vedle ustu pokazać — chaćno iu 

lipa — Pliku. , 

— Podehsdst BEOL zieśmisto druga pels- 

zatasze ła i sieje obok swej pami, jak 
łatwe rpadńgć — pani żyetai śmierci. 

„A wadydź się — ty Ebereźniku; zawsze či pa- 
han syśdniezki, a tu £lipia wywalasz Z prze- 

eniem xa jakie golasy — se ty w tem wi- 

st Tu ruda ma pysk zielemy, a ocry bura, 

vme chsri RAR ozorwenkę, trryma przecie 
w Tree". 

— „Te Bva“ -> segoro kozsrnie Filipek. 

— „Ewa nie EWA — mie tak łatwo mi rakrę- 
ejaz gitarql" 

m „Meże państwo pozwelą zn mag“, — prze- 
rywa imiermosz» sprzedający — „tu właśnie 
są dwa obrazki Stanistawskiega, krajehraz nsnz, 


jasny, pegedny, a przytem przypadzewoa złot 
PUI Tis 


| 
rra 
! 


już od trzech lat kochamy i chcielibyśmy konie- 
eztls vobrać się. 

Z powodu aresztowania stęsknionych do wła- 
snego gniazdka narzeczonych — plany ich ma- 
trymonialne będą musiały uledz na czas nieo- 
granicrony odwłoce. 


= 


MIGAWKI ARAKO SKIE. 


UPAŁY. 


— Jasiu! Późeziemy sią wykąpać!.. Co za u- 
pały! — rzekł Tele, otisrająo pórliete krople 
potu z pałającego czoła. 

Przyjaciela siedli na „trófzę”, dojechali o 
trzeeicge mestu, poczem udali się leniwym 
krokiem wzełuż błękitnej wstęgi Wisły. 

Powoli przerzedzały się domy i kamienice, 
znikały strzeliste wieże kominów, coraz gęściej 
pojawiały się poszarpane plamy zieleni, wy- 


"m „To szkoda Panie, że przypadkowo, bo kto 
sobie teraz w dsmu powiesi co innego jak nie 
Aois ratay? Deść nam już tege dziadowania, 
przecie już wojną skończona? Ale to mi się nie 
podąba!, Tu na tym sama trawa, taka zwykła 
jak na łące, a tu chłopska chata, ‘szkoda, że beg 
chlewa i stajni. Też jest eo malować — chłep- 
skio rzeczy!!! Tym chamem to się i tak we 
Iach przewróciła, jak zobaczę jeszcze, że pa- 
mewie niri się zajmują, ich malują — ta źle 
będrie! Pamio, chieopy, te bolszewiki — moja 
mleczearka.., 


— W takim razie = przerywa śpiesznie 
sprzedający — Mmsże te dwa Fałata, są wpraw- 
dzie dreżrze, ale... 

mr Bistro nieäreższo, mój Panie, nam te 
Wszystko ma jedno wychedzi, tylko oe to jest? 
Wismtrak, ez góry, czy wrona nad morzem? 
oj mafałatał ei on farb nafalatał — a racya, 
Święte, że dmt te w proste deski. Ale, ale Filip- 
ku widrisz z takieh desek daj mi zrobić stelnieę 
km mięsa — te jest silne. — Panie co to? 

= Byb — brmai krótka edpewiodź. 

Bamme ociera oauchcą pulechne eblieze, FKnią- 
Ge jak reflekter i nie przontaje badać obrazów. 

W końcu zatrzymuje się i eświadcza: 

— Widzę, że dwu takich, ceby do siebie pa- 
seważy tu niema, mie snajdziemy jak się te mó- 
i ,pedantów' do siebie, Weźmy te kwiaty — 
trz Filipku jakie zrube, ładne ra my. Pulcher- 
ra Axona zo zazdrosci, żs nas siać ma to: ten 
chraz powiesimy w salozie, bo on pasuje do sa- 
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łaniając z siebie rozczochrane bukiety krze- 
wów i zagajników, 

— Tu jest doskonałe miejsce, patrz, jaka prze- 
źroczysta woda! — odezwał się Jaś, gdy stanę” 
li na stromem zawrocie Wisły. 

W kilka minut obaj byli rozebrani, 

Gwaitownym skokiem pogrążyli się w od- 
żywczej toni, pryskając w górę gwiaździstą. fon- 
tanną pereł i kryształów zbażwanionych, spie- 
niomych strumieni. 

Popłynęli na środek rzeki. 

— Nagle!,.. nagle. (Uspokójcie aię wrażliwa 
i oczywiście nadobne Czytelniczki: żaden z nar 
szych bohaterów nie począł tonąć, ani nie za- 
chlapnął się wodą)... na brzegu obok ich ubrań 
ukazażo się dwóch Imłodych ludzi, podejrzane- 
go wygiądu, którzy szybko poczęli się przebie- 
maé w ubrania kąpiących sią, 

Okrzyk zgrozy wydarł Się z piersi Jasia 4 
Tola, którzy stali bezsiini na środku rzeki, 
przyglądając się z wściekłością jak dwóch ape- 
szów przebierało się w ich nowe garnitury. 

Apasze zmiknęli w poblizkich zaroślach, a 
nasi bohaterowie znaleźli się w wielce kłopotiii- 
wiem położeniu, ponieważ pozostawione przez 
apaszów ubrania nosiły ślady epoki nietylko 
napoleońskiej, ale paaniętały chyba czasy Ale 
ksndra Macedońskiego i w żadnym wypadku 
do użytku się nie nadawały, 

— (o tu robią?.. W co się ubrać, bo ubrać 
przecież się Uwas.. 

— Ja tego zabrukanego ubrania nie włożęl.. 

— I ja też niel.. 

Sytuacya była doprawdy tragiczną, tuagizm 
zaś jej powiększyła ogoliczność, że zbliżała się 
pora obiadowa, gdy obaj małżonkowie winni 
stawić się na obiad pod grozą najgorszych kom 
sekwencyi na jakie zdolne są zdobyć się enef- 
giczne i pilnujące ogniska domowego żony. 

Tolo próbował wypłókać nieco jedno z ubrań, 
ale próba ta okazała się nieszczęśliwą, ponie- 
wać ubranie oprócz tego, ża została brudnem, 
stało się jeszcze mokrem, 

— A to pechl.. 

— Psia kostka stoniowal.., 

Kilka minut trwało miemiie zakłopotanie, 


' gdy w tem pewiem. szczegół stał się promieniem 


nadziei dia obu pamów. Szczegółemm tym było 
eleganckie angielskie ubranie, leżące na trawie 


| w niedalekiej odległości, będące własnością 


jakiegoś jegomościa, którego bladą sylwetkę 


| widać było w dali na blękitnem tle ruchomej 


wodnej tafli. 

— Mam ubranie! 

— Mam ubranie! 

Tolo i Jaś rzuciki stę jednocześnie na spokoj- 
nie leżęce usramie i poczęli je szarpać niemi- 
łosiernie, 

— To dla mnie ubranie! 

— Ja je pierwszy zobaczyłem! 

— Nie, ja.. 

— Mój kochany.. 

— Idź do dyabłar.., 


W gorączkowym szale walki bohaterowie 


lonu, wiesz gdzie, nad lustrem, a te dwa z koń- 
mi weźmiemy na salę do restauracyi. 

+ Dobrze Klarciu, — śmie szepnąć Filipek: 

Dama poważnie się namyśla, po chwili czer- 
wienieje i istna lawa słów bucha z jej ust: 

— Dobrze, dobrze — gada jak baram, widzisz, 
że wcale nie dobrze, bo jak goście zobaczą ko” 
nie na sali, to ci zaraz powiedzą, że to portrety, 
nieboszczyków, co ich jedzą w kielbasie. Praw- 
da panie, mam racyę? Proszę mi więc coś jesz- 
cze pokazać. 

Mina sprzedającego rzadka, rzednie jeszcze 
lecz poddany losowi wskazuje nowy obraz, 

— A to mam — woła uradowana jejmość ~ 
to pan wystawiał przez szybę, śliczny kawałek: 

—- Tak istotnie rzecz artystyczna, droższe» 
ale ewentualnie mógłbym na raty... 

— E panie my nie urzędniki, nam nie trz% 
tych dziadowskich praktyk. 

— Klarciu, -- szepce małżonek, — gdzie ty 
powiesisz taki duży obraz? 

— Nie bój się, zdejme z nad lady te reklamë 
kunerolu i pomrilu i rychtyg będzie plac. P9 
bokach zawiesi się te male obrazki, co je AM” 
toś wyciął z „Uebor Land und Meer“, a do któ” 
rych Misia zrobiła ramki z mojej aksamitowej 
biuzki, com się w niej z tobą zaręczała, Oj d 
bra to były czasy imnnyś był chłop, inne rzec 
ci były w glowie! 

= Czy na nie więcej państwo nie reflektuje? 
— pada pytanie sprzedającego. 

— Co? niby co? reflektuja? My nie reflektu“ 
jemy, tylko kupujemy i płacimy gotówxą!! = 
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dwie panie, które wystąpiły de dyżurującego 
komisarza policyi z pretensysini, dlaczego nie 
pilnuje om ich mężów. 

— Ależ my właśnie jesteśmy! — zawołali ra- 
ezm podchodząc do swoich żon, 

— Cóż za arogancyn? Panie komisarzu! jak 
można, żo by takie baciary.,. 


naszego opowiadania nie zauważył, jak z krae- 
wów wybiegło dwóch policyaniów, 

—A many was nsreszcie piaszki!., To wy 
się zajmujecio knedzieżą ubrań.. Ale... Udał się 
nam podstęp. Panie komisarzu mamy ich jużi— 
wołali do kąpiącego się komisarza policyi, któ- 
rego ubranie odegrało rolę robaka przy wędce, 


"ów. Jana. 


Nie pomogły perswazye i przekonywania. — Ależ Joasiul.. 
Groźni przedstawiciele straży  bazpieczeństwa — Anielkol.., 


Dwie połowice pozmały teraz swoich mężów. 

— Ah to wy? Cóż to za maskarady. Co to 
wszystko znaczy? 

Za chwilę sprawa się wyjaśniła. 

— U.. u.. ul.:: mieliśmy gorąco! — westchnę- 


mieli w ręku dwa potargane, zniszczone ubra- 
nia, niezbiie dowody, że dwaj ich właściciele, 
znajdujący się obecnie w stroju adamowym, są 
prawdziwirai apaszami, 

Siłą wtiłoczono na naszych bohaterów ubranta 
iw takim przebrawiu zaprowadzono ich ma po- 
licyę do Krakowa. 

Tutai traficmo na awanturę, jaką 
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Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk | 
polskich z 3 września. Front liiewskobialoru- 
aki: Na odcluku północnym, wzdłuż rzeki Dźwi- 
ny, walki z niastabnącą zaciętożcią trwają dalej. 
Kontrataki bolszewickie, wspierane pociągami 
i semochodanii pancernymi, zosłiały z wielkimi 
nieprzyjacisła stratami odparte. Na odcinku 
Łuenińca ata nieprzyjacielskich statków pancer- 
nych, pocćsnwaujących się Prypscią pod nasza 
słanowisica, zostały ogniom artyleryi odparte. 
Na reszcie frontu, poza działalnością wywia- 
dowczą, bez zmiany. Front wołyński i galicyj- 
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Warszawa (PAT). Ministerstwo aprowizacyi 


obwieszcza: Ustawą z dnia 29 «ipca b. r. Sejm 
Rzeczypospolitej polskiej postanowił, że prawo | 


li prawie jednocześnie niefortunni kąpielowi- 
! cze — Ale teraz będziemy mieli jeszcze go- 


wywołały 
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ski: Ma froncie yrzeciwbolszewiekim spokój. 
Układy o zawieszeniu broni z Ukraińcami pro- 
wadził z ramienia naczelnego dowództwa wojsk 
polskich generał.porucznik Dursykd, z ramienia 
atamana Petlury pułkownik sztabu generalno- 
go Lipko. Ci delegaci zawieszenie broni opdyi- 
sali, Układ jest zawarty na czas 1 miesiąca z 
rnaożnością 5-inoiwego wypowiedzenia każdego 
czasu. Układ jest czysto-wojskowy, Hnia domar- 
kacyjna odpowiada chwilowemmu ugrupowaniu 
naszych wojsk, które naczelne dowództwo tylko 
z punktu widzenia wojskowego zarządziło, 
RATS, |: CZEKA LE CUP EUT ORKA ESA CIE 1 ZARA 


rywatnego handlu zbożem i przetworami zbożowami 


zwslenie od udnisterstwa rriowizaczi. Rolnicy 
obowiązani są więc dostarczyć do składów, o- 
twartych przez upoważnione do tego organiza- 
cye, calą ilość zkoża, jaką będzi rozporządzali, 
po ptikrycia wlasnych potrzeb wesnodarczych: 
Sprzedaż zboża przez osoby do tego nieupraw- 
nione jest wzbroniona, Za dostarczone do skła- 
| du zboże roinicy będą otrzymywali następujące 
ceny: marek 80 za 1 cetnar metryczny żyta, jg- 
czmienia i owsa, marek 90 za 1 cetnar metrycz. 
pszenicy, Za zboże, dostarczone przed 15 paź- 
dziernika, rolnicy otrzymają dodatek w wyso- 
kości 10 marek za 1 cetnar metryczny. 


handlu pszenicą, żytem, jączmioniem 1 owsem, 
oraz nrzetworami tych zbóż, © zm mąką, kaszą, 
chlebem, przysługuje wyłąsznie rzędowi. Rząd 
będzie wykonywał prawo to za pośrednictwem 
arganizacyi samorządnych, stowarzyszeń rolni- 
mych i społecznych. Prowadzcesie bandio zhow 
Żem, maka, kaszą, chlebem, kez pozwolenia 
władz rządowych jest przestępstwem, które bę- 
dzia ścigane surowemi karami, W każdym po- 
wiecie będą niały prawo zakupu zboża tylko te 
orguni""cye, któr ntrzymnią odnowiednie Ze= 
|. wee = wszak m. wę ty] 7 


Polska i Czechy muszą uprzywilejować 
Austryę w kwestyi dostawy węgla. 


Uprzywiiejowanie trwać bedzie lat 15. — Wywóz węgla do Austryi będzie 
przez 3 lata wolny od optat. 


Wiedeń (B. K.). Definitywny traktat pokojo- | Żądania co do granic zostały odrzucone prawie 
wy z Austryą zawiera 181 artykułów. Niemie- | w całości, Znehodnie Węgry dostała AnStrya 
cka Austrya otrzyma oficyalną nazwę Austrya, | bez plebiscytu. Tekst uznaje niezawisłość Au- 
M stryi za nienaruszalną. 

Państwo, które otrzyma obszary Austro-Wę- 
gier, nie będzie miało pretensyi do innego pań- 
stwa z tytułu pożyczek wojennych, które są w 
posiadaniu jego lub jego obywateii. 

Państwa czeohc-słowackie i polskie mają u- 
dzisłić Anstryj przez lał 15 największego URrzy- 
walejcwania co do Opłat za wywóz wągla. Prze- 
widziane są umowy co do dostarczania węgła 
dla Austryi i surowców dla Czecho-Słowacyi i 
Polski przez Ausiryę. Państwa ie nie bedą na- 
kiadaty przez 3 lata żadnych opłat na wywóz 
węgla do Austryi. W rozdziale „Długi* podaje 
traktat pokojowy, że zaległe procenta diagów 
austryackich poniesie republiką austryacką tył. 
ko w tym stosunku, w którym długi przedwo. 
fenne przypadają na newe państwa. Co do klu- 
cza do przerachowywania postanawia traktat 
pokojowy: Wałutę i kurs przorachowywania 
dla długów w stosunku do Polski i Czecho-53ło. 
wacyj ustala komisya reparacyjna, jeżeli inte- 
resowane państwa same się przedtem nie ugo- 
dzą w tej sprawie. 

Materyal kolejowy ma kyó ziikwbłowany w 
stosunku sprawiedliwym. Co do rozdziału okrę- 
tów rzecznych, będzie naznaczony, jako rozjem- 


odpowiada daraa ostro i dobitnie, — Powiedz 
pan co się należy? 

— Ośm tysięcy dwieście koron. 

— Ośm daje zaraz — tylko się pan obróć, bo 
wyjtoę papiery z pończochy, a dwieście idzie 
ma opust i tak to bardzo słono. 

— Pani wybaczy... 

— Co mam wybaczać i tak to straszne ceny 
u pana, niedawno kupiłam na Piaskach u Kar- 
melitów św. Józefa za 10 koron, u pana taki 
sam pewuieby kosztował 1001 Na ale na doda- 
tek dodaj pam jeszcze parę haków, bym miała 
czem przybić te obrazy. 

— Tego u nas niema łaskawa pari. 

— Jakto to, żyje pan tylko z obrazów, słysza- 
De rzeczy!? Widzę, że to bardzo dobrze być ma- 
larzem, farba i płótno ani jedno ani drugie, czy 
lato, czy zima się nie zaśmierdzi, nie zepsuje 
nie tak jak z mięsem, Oj oddam Antonia do 
terminu do malarza, oddam. 

— To proszę pani się urodzić trzeba artystę — 
studząc jej zapał wtrąca sprzedający. 

— Panie to tylko austryackie gadanie, Filip 
syn parasolnika, a jaki rzeżnik z niego paradny. 

— No jeśli tak — to pani postąpi jak uważa— 
przepraszam, że pożegnam, ale muszę służyć in- 
nym gościom, — uszanowanie. 

— Do widzenia z panem — opakuj to pan, 
a my przyszlemy po to Pietrka z wózkiem i do- 
łożymy kiełbasę, bo te ramy przy kwiatach a- 

_ 1 18-16 o jakich myślałam! Chodź Filipku! ; 
_ I wytoczyła się z salonu, jama i zadowolona, | 
lak obecne życie trzeźwe bez złud i ukochań — 
jak symbol epoki złota... Kilon. 


nych. Postanowienie, że 
dnie, została utrzymana, Analenfozsg prawo co 


Siral na kelah casmrarkih pólzymaw. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ denssi, że 
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ca, pełnomocnik ze strony Stanów Zjednoczo- ` 
Czcvho-Słowacya ma i 
Prawo wysyłać pociagi przez Anstryę na psłn- 


un 


do linki północze! nie zostoło Anatrył przymana, ' 


od wczorajszege rama wstrzymany został ruch ` 


Sir. Y 


na kotol południowej, a także ezęściowe na ko- 
leł wschodziej. Na innych liniach kolejowych 
panuje zupełny porządek, dziennik wyrażają. 
jednak obawę, że zanosi się równieź ma ruch 
strejkowy. Rozstrzygnięcie ma nastąpić jutro. 
Wyjazd misyi polskiej na 
Syberyę i do Rostowa, 

Warszawa (teief.). W dniu 15 września odje- 
dzie na Syberyę misya, zorganizowana przez mi- 
nisterstwo sprw zagran. i państwewy urząd da 
spraw powrotu jeńców i uchedźców, Misya 
zwiedzi na Sybezył roboty, w których zmajsłają 
sig jeńey Połaey 1 przeprowadzi rekowania, Mas 
jące na celu przewiezienie ich do kraju. Misya 
zabiera taito Hsty dla jeżców od rodzin 1 bil- 
skich Osób z kraju 

Warszawa (ielef.). Do Rostowa wyjeżdża speu 
eyalna misyą polska, » p. Franciszkiem Skąp- 
skim na czele. 


sł g s Ti p n wę . 
latgnienie konlriarpcdowta azoietotieg. 
Londyn (B. K.), Admiralicya komunikuje, ża 


kontrtorbodowieg „Titoia* zostat 30 sierpnia na 
merzu Balłyckiem storpedowany i zatonął. 
WTYKI PO GO EREE D A; 


STANISŁAW MALEC 


Kraków, Rynek główny 7. 
przerabia Diá 


kapelusze damski 


__nainowszych formach, 
FUTRA MĘZKIE i DAMSKIE 
zarękawki i kołnierze przerabia I wykonuje z wła 
snych | dostarczonych mataryałów wadług najnow- 
szych żurnaii solidnie i punktualnie po zniżew 
mych cenach 
PRACOWNIA KUSNIERSKA 


i. Sierpińskiego 


Kraków, ul. Fioryańaka 32, (ofieyny). 3079 


Fabryka maszyn rolniczych 


w zachodniej Galicyi, z rozległym oddziałem obródói 
drzewa, poszukuje had 


: Ł 
1 inżyniera (ahamia) 1 1 asystenta 
dla kicrownietwa mchu. Od kierownika wymaga sią dłaż- 
szej praktyki i znajomości obróbki drzewa. Oferty sklo- 
rować należy pod „lnużynier F. M, O.* do Biura dziett- 
ników „Ruch“, Kraków, ul. Szczepańska 9. 3082 


" WYSPRZEDAJĘ: 


Obrazy oryginały: Matejki, Malczewskiego, Wyczółkowa 
skiego, Kossaka, Falata, Ruszczyca, Zmurki, Filipowicza, 
Unierzyńskiego, Ajdukiewicza, Siemiradzkiego, Pochwał- 
skiego, Gierymskiego, Stanisławskiego, Szyndłert, Gałka, 
Olesińskiego, Wyspiańskiego, Konopackiego, Hrzozowskię» 
go, Mehofiera, Jabłońskiego, Szynalewskiego, Alchimowi 
cza, Kotsisa, Grottgera, Grotta, oraz xomplet sypia 
(iesion z jaworem), jadalnia (ciemna, dąb), dywany per- 
skio, makaty, «aparat do powięxszania, stolik wschodnt, 
pianimo (Petrof), wazony, ciemnica fotograficzna (duża de 
rozbierania). Oglądać można co dzień od godziny 9-ej da 
1-ej przedpołudniem i od 21/3 do 6-ej wieczór. 8077 


Ui. Pijarska 9, I piętro lewe. 
SKŁAD FUTER 


i pierwszorzęuna pracownia kuśnierska 

Kraków, al. Grodzka 42, w podworcu 2726 

wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 
reperacye po nadar przysięjnych cenach. 
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II ROWOSŚCiI BLA PAN II 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 


ajajaja 


polecają 


480 
Ostaszewski | E Kayer, kraków, Rytel gl 5. 
OOLOGODOOOOCOGOO 


NAJSTARSZA PGLSKA 
LP” ig SRA! a 
FARBIARNIA GREMIGZNA 
pod firmą A. SZAPKOWSAJ 
Kraków, Karmaileka 18 (neprzeciw kościała 00.Karmalitów) 
przyjmuje chętnie materyaty do ezyszozenia 
i farbowania, powizrzonych rzeczy mie zamie- 


nia ani nie zatraca. 3083 
Robołę wyksnuje w eśnuu dniach. 
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Kupuję garuerohą maską Kiedy pomocnik handlowy 
używana, piaca na;wyźsze |z działu korzenno-bułetowe- 
ceny. Zawiadomicjie kote-| go poszukuja posady. Łaska- 


Skiep spożywczy 
przy ul. ruchliwej z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania 


Łarez dostarczy: 
Lokomobiie parowa 6.23, 30 i 60 HP., 


Intesgentna rodzina | 


przyjmie na mieszkanie z ca- 


spondeutiy lub usins L. | we zyłoszeuia pod mlody han- | eM arra ynna ien panienkę Blich Nr. 5, K. Wrześniow- Maszynę parową z koem 100 H? 
Schmaus, Kraków, ul Szo- |adlowtse do Administrneyi |79 Szkó: Średnich fortepian | „i... 3013| Motor regowy „DIESEL* BLA 
roka 22. 2884 | „Goodea“ „dpi PÓL 3080 | Da miejscu. Wiadomość w blu- moi a Powy „DIEŻEL* 60 HP. i 80 HP., 


Moier benzynowy 8 I 30 Hp., 

Gater (tracz) 800 i 756 mm, 

Dużą pi*ę tartaczną taśmową 1000 mm. 

1 parkiesiarkę i 1 czopownicą, k 
2 heblarki grubościowe I 1 fugownicę, 
Kilka cyrkularek i czlifiorek, 

2 obrzynarki tartaczne I 3 goncirki, 

2 piły taśmowe I 4 frezarki, 

2 tokarnia do metali i 2 frezarki, 

3 wiertarki do metali I 1 gwinciarka, 

2 dużo zbiorniki na ropą lub wodą, 

3 motory elktr. 10 HP, 7, 5 HP, 560 velt 
Pas skórzany 17 m. dł. 320 szor. 11 gr., 
Pas wielkiądzi 11 m. dł. 220 szer. 11 gra 
Kabei miodziany 4, 5—2, 7—3, 5 mm. sreda., 
400 kg. kompozycy! łożyskowej przedwojennej, 
10 piacht nieprzemakalnych (brezantów), ` 

180U mb. rur lanych 150 mm. z odnogami i zasuwami, 
15 beczek siderostonu czarnego (lakier do żelaza. 


Sterszegą praktykania 
bufetowego przyjmie zaraz 
Reastauracya M. Kukli, Kra- 
ków, Karmelicka 17. 3072 


Poszukiwana mh 
wyjątkowo zgrabna, p e- 
ge profilu, młoda "modelka. 


rze dziepników i ogłoszeń 
Maryana Hupezyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 3087 


Maszyny da pisania 

jednego lub dwóch pokoi u- | amerykańskie, piarwszorzę- 
meblowanych z preadpokojem ; duej jakości do sprzedania 
io wytajęcia. Zgłoszenia do | oraz przyjmuje sią naprawy. 
Admin. „Gońca” pod „ó. L“. | Juliusz Hocker, Kraków, 6w. 
Marka |. 26. 25. 3084 

„MAERKEZA 
Dem handłows komisswey 

|Kraków, Padziwiłłowska |. 83, 
Ma do sprzedania schody że-! 
lazne kręcone około 2 m. 
średnicy z parteru do 2 piş- 
tra wraz z żelazneini pode- 
stami. Poleca do natychmia: | 
stowej dostawy w pełnych | 
ładunkach, cement portlandz- 
ki najlepszej marki, wapno 
bndowlane piezaszone, gips, 
papę zwyczajną i papę „Du- 
rolit“ asbit i inne maleryały. 


Poczukujs słg 2955 


Kusharka 

z dobremi świadectwami po- 
jtrzebna zaraz do fabryki ira 
! sarskiej Braei Sataleckich da- 


m A W = 


wniej Í. Bialik, Kraków, lo- | Zgłoszenia pod „Artysta Pla- 
8085 I styk** do Adm. „Gońca, 3U38 


i 5 kg ryżu dam za vwynaję+ 
cie mi na 1—2 miesięcy 1 po- 
koju kawalerskiego z umo- 
blowaniam, z osobnym wcho- 
dem. Zgłoszenia do Admini: 
stràcyi Gońca pod „Pokój“. 


|ryańska 51, 


Praktyżant bufetowy 
gmiejący rachować, ezysty, 
c U kj. gimn. zostanie przy- 
ięty. K. Pyszyńska, Kraków, 

Rajska ë. 8029 

Budka bardzo tanio 3047 

taraz do sprzedania z cukier- 


czerwony z wyrytą pieczęcią „Eter= © 
nig“ dostarcza firma 


kami, z eiastkami i wszelkie- 
mi innemi rzeczami. Wiado- 
teść: na miejseu, Podgórze, 
Rękawka 22. 


Młody Francuz 3063 
tołnierz, chciałby poznać mło- 
16— 17 lat panienlzę, inte- 
ugentną i z dobrego domu, 
amiejący choć trochę po fran- 
cusku, w celu szybszego naue 
czonia się polskiego języka i 
miiej konwersacji. Odwzajem- 
pié się może udzielaniem iran- 
muskiego. Łaskawe zgłozze- 
pia listownia do Administra- 
kyi „Gońca“ pod „Francuz“ 


Siard 
firmy Seyfert do sprzedania. 
Wiadomość w Restaurseyi 
AB Kraków, ui. Diuga 
25. B008 


Młedy inwaiiia, 


zostający bsz utrzymania, | żółcią, dreszeze, zimne poty żółtaczka, — Bliższych iniermacy! utdzisla: Aptekarz - fizyolog 


mający 4 klasy średnie, 3 kla- 
ay sewinaryum, posiadający 
znajomość kilku języków, po- 
ukuje jakiejkolwiek posady 
ko tłómacz języków, lub 
pisarz. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca* pod „Młody inwa- 
fida*, 2060 
W powiecie Stenisławowzxim 
est dobra ziemia w jakiej- 
olwyiek ilości do rozparcele- 
wania, tylko dla ludności pol- 
skiej. Bliższa wiadomość u 
ona Arnolda, Stanisławów, 
alicka 22. 8086 


RaninROŚĆ 
ohsfmu;qca cam murowany 4 ub., 
zabudowania gospodarcza | in- 

wentarz 2908 
sprzedam tanio 
lub wydzierżawię temn, kto 
mi odstąpi mieszkanie w Kra- 
kowie. Zgłoszenia: Biuro ©- 
głoszeń „Patria S. Kuknl- 
skiego, Kraków, Helclów 11. | 


pan mara YA z 


Herman Kleiner, Kraków, 
Miodowa 22, Il p. . 

lub w tejże filii w Dobczycach obok Ę 
Krakowa. 3001 


zmiąkcza I usuwa 


Cholekinsza 


. Niemajawkiago. 
Kamienie szhosizą ksz bólu. — Ataki w zupeźnośćci ustają. 


KAMIENIE 


STATY atbarzp) Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żobra). 
Ghiawy ( PCZELNWĘ? . Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obsirukcyi. Uryna 
í y Tyn: 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Goryez i kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i bnrezenie w kiszkaeh. fi ( 
Bóie i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — Objawy DOŚCZĄS ataków . 
W daltu i wątrobis silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- 
żu — i sięga nż pod łopatki. Wzdęcia brzueba, rozsadzanie żeber i pareis na kiszkę stol- 
ceową, Brak teku oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty. 
H. KiENIOJEWSKI, Warszawa, Rowy Swiat 16, m. 27. 8081 


EEEE) Pn 


Ważne dla P. T. Kupców i Kólek Rolniczych. 


Mydło do prania, Niydia tcaletowe, Pasta do obuwia, 
Sznurowadła, Farba siynna do materyi „Aclioryna”, 
Szczotki, Nici, bawełna itd, Piótna kolorowe i białe, 
Codziennie świeże diożdże — poleca tylko hurtownie 


Dem Handlowy F. Wejas, kraków, Łekzewska 12. 


2930 


$ jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


Przedsiębiorstwa technicz.-handl. 
Lwów, Zaraarstynów, Lwowska 48. 


osob. tylko 2—4, 


Zgłoszenia pisemne lub 


“u KRAZOW 

„i Rynsk główny L. 22. „i 2899 
rozpoczynaią nowo KUASA ZBIDROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 

Di cyi, k ą 
i wzędników wypróbowany System pisemny. 
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie. 


książeczkach i tutkach 


w 
© Wyrób- Krajowy 


o papierosów. 


b y i wy” 


ywiec. 


Kursa maturyczne prof. Ch. 


od lat 4 istniejące, przygotowują do matury 1) gimn. klase, 
2) w gimn. renln., 3) w szkole realnej, oraz do egzaminu 
wstępnego do klasy VII. Iniormacyi „udziela oraz wpisy 
przyjmuje kierownik 

prof. Gh., Jabłonowskich 20, I p. 
w godzinach 7—8 wieczór a w razach wyjątkowych 
w poludnie 1—2. 2779 
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zy SNY, Pu z z : 


NA NOWE KURSA HANDLOWE 
roczne i czteromiesięczne dla Pań i Panów 
w upoważnionej przez Władze szkolne 


SZKOLE RACRUNAOWOŚCI 1 BUCHALTERYI 
STAMISLRWA BUBNATOWISZE 
(z prawem wydawania świadectw) 

W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 55 


od dnia 28-go sierpnia do 10-go września b. r. 
od 9—1 i od 4—6. 2782 


w markach wypłaci najpopularniejsza w Polsce 


Vi 


posiadaczowi lesu, na który padnie największa wygrana, 


Dalsze wygrane 300.000 — 200.000 — 160.000 — 80.600 — 50.000 marek 
i wiele mniejszych. 


Giągnienie Il. kiasy 12 i 13 września 1918 r. 


Oena losów dla iyoh, którzy w I. kiosia losu nie nebyli: ósemka 20 K, ćwiartka 40 K, połówka 
80 K, cały los 160 K. 


Pieniądze najlepiej przesiać przekazem, nia wykonuje 


edwretnis i prośby © LORLEMT 4 Yy przyjmuje 2035 


Generalna Reprszentacya WITOLD WILKOSZEWSKI: 


na GALICYĘ I ŚLĄSK 
= Kraków, ui. Św. Anny b. S. can 


| może mieć przerobiony kapelusz 
ma obecny sezon według najnow= 
szych fasonów. — Przyjmuje się 
so również deo farbowania == 


(JAN KURZYD 
Bbrzcownia kapeluszy, 
Kraków, Szewska L. 15 
i DECIRTE NE ROSEN 


Axi 
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